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Związek Radziecki stal i stoi po stronie sil demokratycznych 
dążących do zapewnienia pokojowego rozwoJu Korei 

Obrady konferencji genewskiej 
no narzucić Korei północnej 
zgniły reżim lisynmanowski, 
a gdy nie dopięto tego celu, 
- przedstawiciele 16 państw 
stwiedzają, że p{)r\>zumienie 
nie jest lm potrzebne. oto 
dlaczego nie mogliśmy osiąg 
nąć porozumienia. I 

W dniu dzisiejszym ~ 

oświadczył dalej minister Mo ­
lotow - rozpatrywaliśmy pro· 
blem utrwalenia pokojowych 
warunków w Korei. Propozy· 
cje Koreańskiej RepubHki Lu· 
dowo • Demokratycznej zmie· 
rzały wlaśnie do tego, by za· 
pewnić Korei pokojowy roz· 
IV;ój. Jednakże przedstawiciel 
Korei południowej oraz jego 

(Dokończenie na str. 2) 

Minister Nam Ir zgłasza 
nIw I propozycje dotyczące 

uregulowania problemu koreańskiego 
GENEWA (PAP). W dil :J 

15 czerwca na posiedzeniu pll:' 
na rnym kOIl ferencj i gent'w~k ieJ 
przewadn iczący rlelcg:<cj i 1(0 
re~riski~j Republiki Lud(,wo·Dl 
111 okr a tycznej minister NHm II 
przedstawił następuJ'lct' prOIJO 
zycje .,W sprawie zapĘ'wnieni<l 
pokojowych warunl,ów IV Ko 
rei"_ 

- Palistwa uczestnic7ace IV 

konferencji genewskiej posta · 
nawiają zgminie. że bęrlą kan 
tynuolVały swe wysiłki w. celu 
osiągnięcia porozumienia IV 

;,pr3wie pokojowego uregulo 
wania problemu koreań~kieg(). 
w oparciu o utworzenie 7.jed· 
1l0c7.0nego, niepodleglego i de­
mokratycznego państwa kore 
ańskiego. 

Aby zapewnić pokojowe wa ­
runki w Korei, należy: 

1 7.alecić rządom odpowied­
nich państw podję~ie kro­

ków IV celu wycofania z obsza­
ru Korei wszystkich obcych ~il 
zbrojnych w możliwie jak n~j 
krótszym terminie, przestrze 
gając zasady proporc!onalno· 
ści. 

Ostateczny termin wycofania 
wojsk obcych z Korei zo~tanie 

uzgodniony przez uczestników 
konfer~ncji genewskiej_ 

2 ZredukolV~ć IV termin''! 
nie przekraczilj~cyrTI ro;';u 

liczebność wojsil Korc~ńskiej 
Re[lubliki Ludowo . Deillokr~. 
tycznej i I<epubliki !<,lrean· 
skiej do 100 tysięcy ludzi dla 
1(~ż(lej ze stron . . 

3 Utworzyć z prze dstawlcl~: 
li Koreańskiej RepubliKI 

l.udowo . Demokra tycznej j 
Repllbliki !\ore;lIiskiej komisję 
mającą roz\V~żyć k\Vest;~ ~t\\'G' 
rzenia warunków umożliwiają' 
cych stopniowe zlikwidowania 
'stanu wojny. przejście wojsk 
obli stron do str.,nu poko­
jowego ora z przedsta wić 
rządowi Koreariskiej Republi;';i 
Ludowo . Demokratycznej i 
rządowi Republiki Koreańskiej 
wnioski w sprawie zawarCIa od 
powiedniego porozumienia . 

4 Uznać za nie dające 
się pogodzić z zadaniem 

pokojowego zjednoczenia Ko· 
rei i"tnienie układów jednej 
lub drugiej części Korei z in­
nymi państwami. jeśli układy 
takie zawierają zobowiązania 
na tury wojskowej. 

GENEWA (PAP). Na posie 
dzeniu z dnia 15 bm •. na któ­
rym omawiano sprawę ko' 
reańską, przemawiali mini­
ster spraw zagranicznych 
Koreańskie.; Republiki Ludo 
wo-Demokratycznei Nam Ir, 
który przedstawił nowe pro 
pozyc.ie. minister SDraw za­
granicznych ZSRR W. M . . Mo 
łotow i minister spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-lai. 

Przedstawiciele państw. 
które uczestniczyły w woj­
nie agresywnej w Korei, za­
proponowali następnie prze­
rwanie obrad na 30 minut, 
by zająć stanowisko wobec 
zgłoszonych d ziś propozycji. 

je 16 państw, które prowa­
dziły trzyletnią wojnę w Ko· 
rei. Przez kilka tygodni kon· 
ferencja geneWSka rozpa try­
wała problem zjednoczenia 
narodowego Korei. Jest to 
najważniejsza spra wa i w 
czasie omawiania jej dele­
gacja Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej zgło 
siła znane propozycje. Rów­
nież z innej strony przedsta­
wiono propozycje w tej kwe­
stii. Także w dniu dzisiej­
szym zgłoszono nowe propo­
zycje w sprawie koreańskiej. 

Każdy krok do umocnienia dalszego pokOjowego rozwoju Korei 
będzie miał doniosłe znaczenie dla utrwalenia pokoju powszechnego 

5 W celu stworzenia wa­
runków umożliwiających 

zbliżenie między północną a 
południową częścią Korei, po 
wołać komisję ogólnokoreań 
ską, która ustaliłaby i pod­
jęła uzgodnione przez obie 
strony kroki dla nawiązania 
i rozszerzenia stosunków 
go~podarczych i kultura1-
111'clI między Koreańską Rr· 
publiką Ludowo-Demokraty­
czną, a Reoubl'ką Koreańską 
(sprawy handlu, . platności, 
transportu. stosunków gra­
n·c~nych. swobody porusza­
n;a się ludności i swobody 
korespondenc_ii , sprawy sto­
sunków !,ulturalnych i nauko 
wych itd_). 

Delegacja radziecka kon­
statu;e, że nie przyjęto na­
szych propozycji, chociaż szu 
kaliśmy punktów zbieżnych 
w poglądach na zagadnienie 
koreańskie. 

Przem6wienieministra Mołotowa 

Po przerwie zabierali głos 
podsekretarz Stanu USA Be­
dell Smith, reprezentanci Au 
stralii. Filipin. Belgii i Sy­
jamu, którzy wypowiedzieli 
się przeciwko przedstawio­
nym dziś propozycjom. W 
szczególności podsekretarz 
Stanu USA Bedell Smith wy­
stąpił przeciwko r6zpatrże, 
niu proponowanej przez de­
legację radziecka· deklaracji 
w sprawie Korei. ponieważ 
deklaracja ta jest dla niego 
,.niespodzianką". 

Z 'kolei de1egat Syjamu 
Wan odczytał tekst komuni­
katu 16 państw. które ucze­
stniczyły w agresywnej woj­
nie w Korei pod flagą ONZ, 
Następnie zabrał ponownie 

glos minister Mołotow. 

Jak widać oświad · 
czył radźiecki minister spraw 
zagranicznych - kończymy 
naszą konferencję w sprawie 
Korei. Z inicjatywą zakoń-I 
czenia konferencji występu-

Sprawa polega na tym -
mówił dale; minister Moło · 
tow - że 16 delegacji, które 
ogłOSiły dziś swój komuni­
kat, nie było w stanie prze­
ciwstawić własnych propo­
zycji - propozycjom dele­
gacji radzieckiej i innych de 
legacji. Co więcej. wnioski 
wysunięte poprzednio przez 
przedstawicieli poszczegól­
nycb państw zachodnich zo­
stały obe·cnie wycofane. Mu­
simy- fakt -ten' stwierdzi.ć .. 

Sens dZisiejszej wymiany 
poglądów - powiedział mini 
ster Mołotow - jest całko · 
wicie jasny. W czym tkwi i· 
stota stanowiska zajętego 
dziś przez delegacje 16 
państ w? Chodziło im o to, 
by rozszerzyć reżim POłUd-1 
niowo-koreański na Koreę 
północną. Ale to się nie uda­
je. Wobec tego nie chcą one I 
żadnego porozumienia. Chcia 

GENEWA (PAP)_ Porlajemy nie co do pi~clu punktów, jot-

skrót przemówi~nia W. M lv\o· kie wymieniłem, konrerenc.I:. 
lolowa, wygloszonego w Gene - b~dzle mogla przystąplc do kOIl 

wie 15 bm. kretnego ustalenia termlriów I 
"Podczas dyskusji nad pm stadiów". 

blemem koreariskim w dniu 13 W dniu 5 czerwca delegacjH 
maja przewodniczący delegacji radziecka przedstawila l\Onf~ 
brytyjskiej wyraził opinię, że rencji swe propozycje dotyczą 
konieczne jes~ "osiągnięcie po- ee podstawowych zasad ur~ 
rozumienia w sprawie podsta- gulowania problemu koreaf; -
wowych zasad". Wymienił on skiego. W szeregu punktów 
pięć punktów możliwego do o· propozycje te zbiegają się .~' 
~iągnięcia porozumienia, a zasaQzie z propozycjami deI e-
mianowicie: przeprowadzeni.: gacji brytyjskiej. Projekt ra· 
wyborów w celu utworzenia dziecki również zawiera p'i~~ 
rządu ogólnokoreańskiego, pru punktów, lecz w formie ścislej· 
slrzeganJe _ Yi. _~ych wy.bora.:I1.. . _ szeL i _ bąL9ziej ~onkretnej , ­
zasady proporcjonalnosci za- jak każdy · ini:Jźe się o tym ła· 
równo w Korei północnej two przekonać. 
.jak i południowej, zapew· Istota propozycji radzie~' 
nienie wolności wyborów kich sprowadza się do nastę' 
na zasadzie powszechnego pra- pujących zasadniczych pun\.;-
wa glosu i tajności, międzyn;! · Łów: 

rodow~ kontrol~ nad tymi wy' przeprowadzenie wolnych 
?ora.ml pod egl.dą ONZ. okr~· 8 wyborów w całej Korei IV 

s le~le warunkow I~Yl'ofa .nI .a terminie . sześciomies;ęczny{n 
WOjsk obcych .z K?reL Mini- przy przestrzeganiu zasady pr(} 
~te: Eden. sh~lerdz1ł w Iym o· porcjonalnego przedstawiciel. 
S\Vladczenlu. ze stwa na obszarze całej Kore;, 

... Jeśll osiągniemy porozulnl~ 

Rozw(lać na wsi współzawodnictwo 

b utworzenie ogólnokoreań­
skiej komisji ~kladająco.?j 

się z przedstawicieli Korei pół · 
nocnej i południowej w celu 
przygotowania i przeprowadze · 
nia ogólnokoreańskich wolnych 
wyborów, o prawo udziału w wystawach rolniczych 

--~------------------------~-------
,Wszystko przemawia za tym, 

że żniwa są dosłownie "za pa­
sem". l rozkwltające łany ży­
tnie i wykłaszająca sil: już 
pszenica I remontowane maszy 
ny żniwne w POM-ach oraz 
GOM-ach I wreszcie opróżnia­
jące się z tamtegorocznycł1 
zbiorów chłopskie sąsieki. Za· 
raz po żniwach chłopi naszego 
województwa pokażą swój te­
goroczny plon - plon dziesią­
tego roku Polski Ludowej. na 
Powiatowych Wystawa;;h Rol­
niczych. Pokażą więc swoje o­
siągnięcia chłopi indywiduat­
ni, pochwalą się swymi plona- . 
mi spóldzlelcy, pokażą swą pru 
dukcję robotnicy PGR-ów 
Rzecz jasna, że miejsce na wy­
stawach będzie przeznaczone 
przede wszystkim dla t~(h. któ­
rzy osiągną najlepsze wyniki 
w produkcji roślinnej l w ho­
dowll. I wlaśnie obecnie na 
wsi powinno rozwinąć się 
współzawodnictwo Q osl"gnię' 
cle jak najlepszych plonów. a 
tym samym o możliwość poka­
zania swych osiągnięć na wy­
stawach. 

Tymczasem rzeczywistość 
przedstawiona niedawno na n~ 
rlldzle pełnomocników clo 
spraw- wystaw rolniczych mu· 
wi o clymś wręcz przeciwnym 
Na naradzie mówiono o tym. 
że rozpoczęto na dużą skalę 
przygotQwanla organizacyjne 
takle, jak np. przygotowani\' 
placu. materiałów, opracowll­
ale projektów poszczególnych 

stoisk itp. Niewiele natomiast 
mówiono o najważniejszym -
o wystawcach, o tych, którzy wy 
stawią swe plony na wysta· 
wach. 

W powiecie lubaczowskim 
np. do współzawodnictwa o u­
dział w wystawach zgłosiło się 
ledwo .20 chlopów, a z tych ża­
den nie przystąpił do współza­
wodnictwa w dziedzinie prQuu 
kc]i rośłlnnej. Z kllkudziesi~ · 
ciu spóldzlelni produkcYlnych w 
tym powiecie przystąpiła do 
wspólzawodn/cłwa tylk() jedna 
- Hryńków, a z kilkunastu 
PGR-ów ani' jeden. Zresztą 
PGR-y zjednoczeń Sanok i 
Przemyśl niezbyt przejęły się 
przedwystawowym wspa/za­
wodnictwern. Ich przedstawicie 
ie na naradzie niewiele potra ­
fili powiedzieć o udziale 
PliR-ów we współzawodnlc· 
twie. 

Innym przykladem z tej sa­
meJ dziedziny. to przygotowa· 
nie wystawy rolniczej w P()­
wiecie jasielskim. W powiecie 
tym opracowanQ Jednakowe 
normy wspólzawodnidwa dlił 
całego powiatu. Wyłączyło tl) 
z góry gromady o lichszych 
gruntach od możliwości przy' 
stąpienia do współzawodnk · 
twa o udział w wystawie. Przy· 
klady takie można by mno-
żyć. _ 

Ale nie w tym rzecz. Ważne 
jest to, że są również w na­
szym województwie powllt~' . 
w których sprawf współzawod-

nIctwa }>Qstawiono należycie. 
Ot choćby np. wpowiecle prze­
myskim. Powiat zrejonizowa­
no, przyjmując za podstaw~ re· 
jonizacji jakość ziemi, opraco­
wano słuszne mobilizujące nor­
my I zainteresowano chlopów 
sprawami przedwystawow"go 
współzawodnictwa. Do współ­
zawodnictwa o prawo udziału 
uczestniczenia w wystawach. 
wlączyly sl~ całe gromady. 
Podjęli je chlopi Indywidualni. 
Przystąpl/o do niego kilkana­
ścle spółdzielni produkcyjnych. 
Zainteresowały się nim PGR-y 
Stubno ł Nehrybka. Prawdę o 
wspólzawodnictwle przedwysta 
wowym ponieśli na przemyską 
wieś agronomowie POM I Po' 
wiatowego Zarządu Rolnictwa, 
aktywiści partyjni oraz ZSCh 
Sprawa postawiona w ten spo­
sób przynIosła doskonaly wy­
nik. Dzisiaj powiat przemysld 
należy do najlepiej przygoto­
wanych w naszym wojewódz­
twie do wystawy rolniczej. 

Trzeba by ' punktem honoru 
innych powiatów stało sl~ to 
samo - nie rezygnując z pra· 
ey przy organizacji wystawy 
rozwijać przedwystawowe 
współzawodnictwo na wsI. By 
potem przystępując do organ i­
T.Owania samej -wystawy nit' 
stanąć przed problemem, że są 
stoiska, lecz brak do nich eks­
ponatów, i brak chłopów ch~t­
nych do pokazania swych o­
siągnięć na Powiatowej Wy-
stawie Rolniczej. AS 

C 
wycofanie wszystkich 
wojsk obcych z Korei 

przed przeprowadzeniem wy· 
borów, 

d utworzenie komisji mi~­
dzynaro·dowej dla kontro!!/ 

nad przeprowadzeniem wol­
nych wyborów ogólnokoreań· 
skich, . . 

uznanie za konieczne, że e państwa najbardziej zain· 
teresowane w utrzymaniu po 
koju na Dalekim Wschodzie 
podejmą zobowiązania dla Z'l' 

pewnienia pokojowego rbzw:>­
ju Korei. 

Co oznaczałoby przyjęcie pi (, 
pozycji przedstawionych przez 
delegację radziecką z takim; 
lub innymi poprawkami? Nie 
ulega wątpliwości, że odpo­
wiednia uchwala konferencji 
byłaby krokiem naprzód w 
przygotowaniu przywrócenia 
jedności narodowej Korei. Przy 
jęcie pięciopunktowej propozy­
cji radzieckiej z eweniu~ Inymi 
poprawkami nie rozw' ljzałoby 
jeszcze problemu przywrócenin 
jedności państwa koreańskieRO . 
lecz ułalwiłoby p.owzięcie ta­
kiej decyzji, która mogł<lby 7.0 ' 

stać wcielona w życie IV odp,;­
wiednim czasie. 

Propozycje delegacji radziee 
kiej zostały w peJni zaaprobo · 
wane przez Koreańską Repu 
blikę LudolVO - Demol;ratycz­
ną i Chiń"ką Republikę Ludo· 
wą. Jednakże reprezentowane 
na tej konferencji państwa, któ 
re w ciągu trzech lat prowadl : 
ty w Korei wojnę pod flan 

. ONZ, brulalnie odmówily rOl 
patrzenia tych propuz)'lji. 

11 czerweaglównyl11 mow 
cą na temat pro;x>zycji radzie 
('kich hył przedstawiciel Hana 
dy. W dniu tym postaw lonu 
tyle niepoważnych i calkowi­
cie niewłaciciwych pytań na 
temat propozycji radzieckich . 
ze można to łlważać Jedynie 
za próbę zagmatwania spra­
wy. Jednakże delegat I:{a n 31-
dy wysnuł także wniosek, któ 
rego znacz-enle nie trudno zro 
zlJmleć. . _ Zakończy'ł on swe 
przemówienie następującymi 
słow-ami: 

.. Lepiej będzie, jdll . odważnl~ 

ipojrzymy w oczy laktom j 

Itwlerdzlmy, te n~ze PO,lądy 

się różnią, nit Jeśli . będziemy 
łudzić się fałszywymi nadzl"j~­

mi I katemy narodom cal"go 
jwlata przypuszczać, Że docbo· 
dzlmy do porozumienia, podcn .. 
,dy hdnell'o . porozuml~nla nie 
ma". 

Jeden tylko wniosek moż · 
na wyciągnąć ze słów przed­
stawiciela Hanady: próby znf", 
lez,lenia możl.iwoŚ;(],1 porozumie 
nla - przynajmniej co do pe 
wnych pods,tawowych zasad 
rozwiązania - kwest!! koreań­
skieJ - powinny być zanie­
cheotle, skoro nie .da się osią· 
gnąć porozumienia, I wobec 
tego nie wolno wprowadzać 
w błąd opinii publiczneJ s.zu 
kaJąc takiego porozumtenla. 
Jeśli tak jest, to dlaczego 
przedstawlclel Hanady pomi­
ną} milczeniem propozycje de 
legacJi brytYjskiej z 13 mala, 
które równie); stwlerdze.ly. 'że 
"na'leży" oolągnąć por01!umie 
nie w sprawie podstawowych 
za68d I podiklreśla~, 'że jest 
to bardzo pożądane. .JeŚll 
przedstaWicie! nanady powia­
da, Iż nie wolno wprowe<!zać 
w błąd opinii publiczneJ pro­
POZYCjami. które by wykaza­
ły Istnienie pew,nych punktów 
uznanych przez wszystkich u­
cźestnlków konferencJI genew 
skleJ, to CZy te ataki dotyczą 
brytyjskich propozycJI w spra 
wie pod:;.tawowych zasa·d roz 
wiązania kwestii koreańskle .l? 
Nie wolno ze,pominać o prze­
strzeganiu pewnych praw logi 
kI. JeśłJ się chce koQ'Oś prze­
konać . 

\\' dniu 11 czerwca delt> ­
gat lran<:uskl stw.lerdził, te 
zgadza się z ośwladc7.eniem 
przedste.'lvlclela Hanady. MI­
mo to Jednak przedstawił Ol' 
~we propozycJe w sprawie pro 
blemu koreańskiego. również 
składaJące się z pięciU głów 
nych punktów, Większość z 
nICh Jest mnieJ lub więceJ po 
dobna do propozycji delegac.1I 
radzieckieJ I delegacji hrv­
tyjskJej, A mimo to ool~at 
francuski tak samo Je.k dek 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

6 Uznać ·· ~onieczność z~-
pewmema przez pan­

stwa biorące udział w kon­
ferencji genewskiej pokojo­
wego rozwoju Korei i stwo 
rzenia w ten sposób warun 
ków umożliwiających jak 
najszybsze rozwiązanie za­
dania pokojowego zjednocz! 
nia Korei w ramach jednoli­
tego, ni~podległe!!o i demo­
kratycznego państwa. 

Francuskie 
masy pracuj ące 
domagaią slQ 

utworzenia rządu pokoJu 
PARYŻ (PAP). Masy ludo· 

we Francji domagaja się st!! 
nowczo radykalnej zmiany 
obecnej politYki Francji i, 
utworzenia rzadu. który 
byłby zdolny przerwać na­
tychmiast wojne wIndochi 
nach, odrzucić plan zmonto­
wania "armii europejskiej" 
i nawiązać normalne stosun­
ki dyplomatyczne j 1O(0SPO­
darcze z wszystkimi krajami. 

Jak donosi "Humanite", w 
wielu zakładach przemysło­
wych i na szeregu budowli 
odbyły się krótkoterminowe 
strajki oraz zebrania mas 
pracujących. na których WY' 
suwano żądanie zmiany po­
lityki francuskiej. 

Rezolucje i petycje wysIa­
li na ręce deputowanych do 
Zgromadzenia Narodowego 
robotniCy zakładów samoloto 
wych w Saint-Cloud. zakła· 
dów przemysłowych w Au­
bervilliers. Suresnes . Leval· 
lois - Perret itd. 

Biuro Zjednoczenia Związ 
ków Zawodowych okręgu pa· 
rySkiego wezwało m&sy pra· 
cujące Paryża , by wysyłały 
na ręce prezydenta Francji, 
przewodniczących grup parla 
mentarnych oraz deputowa­
n:ych rezoluc.;e domagające 
Się utworzenia rządu pokOju 
i postepu spOłecznego. rzą-

, du, który by wyrażał wo~ę 
narodu. 

• 
PARYŻ (PAP). Kandydat 

na premiera Franc ii Mendes­
France - jak pOdaje p'rasa 
- ma stanać w środę lub VI 
czwartek przed Zgroma­
dzeniem Narodowym' i przed 
stawić swój program. 
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Obrady 
konferencji genewskiej 

Nie ma powodu, dla którego nie można by OSiągnąć porozumienia 

(Dokończenie ze sir. l) 

protektorzy odrzucili te propo· 
zycje. 

Stwierdzam powiedzial 
radz iecki minister »praw Zi! 

granicznych - że nie lbadano 
należycie naszych propozyej; . 
Wątpię nawet, czy wszyscy de 
legaci przeczytali je. 
Następnie minister I'-'\ołotow 

podkreślił, że komunil<~t o· 
głoszony przez 16 państw 0;0:: 

wyjaśnia kwes tii, których roz· 
wiązanie mogłoby się przyczy· 
nić do uregul owania zagadnl~- . 
nia koreańskiego. Zawiera "fi 

natomiast niedorzeczne twier· 
dzenia, wymierzone przeciwko 
Koreańskiej Republice Ludo· 
wo . Demokratycznej. Chlt.-
~kiej Republ ice Lurl nwej 
Związkowi Radzieck:emu. 

Niechaj fakt ten obciąży S'J' 

mi enie au!crów komunikatu 16 
państw. 

Jeśli chodzi o Związ~k Ra· 
dr.ieck i - oświadczył minister 
Mołolow - to stal on i stoi 
nitda I po stronie dt'mokraty~z­
nych sit narodu koreańskiego. 
dążących do utworzenia zjed­
noczonego, nic za łei:nego i de­
mokra tycznego pa ń,tw~ korc' 
ańskiego. Związek Radziecki 
sta I i stoi po st ron ie si ł demo­
kratycznych, dążących do za­
pewn ienia pokojowego rozwoju 
Korei. 

W zakończeniu minister Mo­
łotow powied ział : 

Nie ułega żadnej w<jtpliwo· 
ści, że sily demokratyczne o­
cenią stanowisko 16 państw 
1ak, jak na to zasluguje. S(a· 
nowisko to nie może przyczy 
nić się do uregulowania kwe' 
stii koreańs~iej. Natom;Jstpro· 
pozycJe ZWią zk u Radzieckiego. 
Koreallskiej Republ iki Ludow(l­
Demokratycznej i Chil'jsldej Re 
publiki Ludowej zostan<') powi­
t~ne z j~dnomyślną aprobatą. 
Związek Radzi ecki będzie kon· 
tynu o wał w~lkę o »tworzeni~ 
pokoiowych warunków rozwoju 
KoreI. 
Następnie zabrał glos mini' 

ster spraw lagranicZl1ych Chi,i 
skiej Republiki Ludowej Czou 
En · lai. Podkreślił on, że nie 
zgadza się z propozycją 16 
palisiw, proponujących zakoń­
czenie konfere ncji IV sprawie 
Korei. Delegacja Chińskiej Re· 
publiki Ludowej - stwierdza 
mówca - popiera w calej roz · 
ciągłości wniosek ministra Mo­
ł otowa , prz ewi dujący ogło~ze­
nie wspólne j c!eklaracji. Nie' 
stety, ąelegacJa USA odrzuc'1 
ten wniosek. Delegacja ame­
rykańska nie tylko uprawia ob­
strukcję na konferencji genew· 
~kjej, lecz ·nie chce ona w o­
góle porozumienia w sprawie 
Korei. DclegJcja Clliliskiej Re · 
publiki. LurJ owcj uwa2a jed­
nak. że należy dążyć do poro­
zumienia , i dlatego zglaszJ 
następuj<j cą propozycję: 

.. Państwa uczestniczące ,~ 
konferencji genewskiej stwler 
dza,ią zgodnie, że będą 
kontynuowały wysitkl zmie­
rzające do osiągnięcia poro­
wmienla w sprawie pokoJo­
weg'o uregulowania kwestii 
koreańskie.! przez utworzenie 
zjednoczonego, niezawisłego 
I demokratycznego państwa 
koreańskiego. Termin I miej­
sce wznowienia odpowied­
nich rokowań zostaną spre­
cyzowane dodatkOWI> przez 
z~interesowane' pańshva". 
Propozycję tę porJrli mini· 

slcr Nam lr or~z m;nister 
:<;>raw zagra n:cznych ZS R R 
W. M. Molotow. 

\\! dn:sl.ym ci~gu pos;edzf­
n:a rozwinęła s'ę ożyw iona ny· 
skus;a nad wnio<kie:n Chili 
s'<iei Republ iki Ludowe! W '.0 
ku dyskusji deleg~t B~I2'ii, m;· 
nis'er Spa~k z~komu"ik0w~ł. 
żegotów jest przvjąć d~klara· 
cję zapro j')0nowaną przez dele· 
gar 'ę chińs !<ą · 

7~hr~ł równ'ei glos rnin'~t('r 
.~\ <~ łl"10\V ~twiNd'-aiac: ,"o7.n~ 
Z~'~Ć iedn os' ronn'; st~lh'\\' :>k" 
ale moi ng r0wniE'Ż lai~ć II'srć l 
ne stano\V'~k(). I rl : ~ t eg(, r"p'e· 
ram {)rOp0 7 \'c'e m'n:str:l Cm I' 
En·:aia. do Id0co ; J1rl"lączyl 
sip. D~url<' " \\"cipl Belgi i 

Ppeworin:r7.,!ry rn'n is tor 
E';,:>n wyraz'l ze swd ~tr()n\.' 
Zqo';P n~ prlvip.,'p propozy~ji 

chiń"k'ej i zapytal: 
J'.lV· mos;re s'wieroz:ć. żr 

\Vs7.\'<~v unesln:cv K()Oferenl:ji 
zgadzaj ą s;ę Z propozycj ą re 

Oświadczenie CZOU En-Iaia 

prezentanta Chiński ej Repu· 
bliki Ludowej?" 

Wówczas za bra I glos przed· 
slawiciel USA Bedel! Smith . 
klóry oświadczył: "Nip rozu· 
miem Sln su propozycji Chiń · 
skiej Republiki Ludowej. N'~ 
przylączam się do niej i nip 
odrzucam jej . Muszę najpierw 
zasięgnąć opinii swojego rzą' 
duo Osobiście sądzę, że przed· 
st~wiłiśmy już nasz punkt wio 
dzenia w komunikacie IG 
palisl w". . 

J\\ini;,(er Czou En-lai, który 
następnie zabrał glos. powie· 
dzial: Muszę stwierdzić. ż? 
pr żedstawiciel USA przeszko· 
dzil przyjęc i u dekl ara cji za· 
proponowanej przez delegacj~ 
Chińskiej Republiki Ludowei. 
Mo7.na s ię więc przekonać, ż·~ 
Stany Zjednoczone Upl awiają 
obstrukcję, nawet w malych 
kwestiach. 

Po da Iszej krótkiej dy,kusji 
mini ster Ed en jako przewodni­
czący zakomunikował. że kon· 
fe~el1cja powinna przyjąć do 
wlauomości wszystkie df'i<lara· 
cje i włączyć je do protokolU ' 1 
N~ tym zakończyło się posie 

dzenie. 

GENEWA (PAP). Na wtor­
kowym posiedzeniu plenar­
nym konferencji genewskiej, 
poświęconym kwestii koreań 
skiej, zabrał głos przewodni 
CląCy delegacji Chińskiej Re 
publiki Ludowej. który o· 
świadczył m. in.: 

W oświadczeniu na posie­
dzeniu 11 czerwca podkreśli­
łem, że w dyskusji nad po­
kojowym uregulowaniem kwe 
stii koreańskiej osiągnęliśmy 
zbieżność lub niemalże zbież­
ność poglądów w dość wielu 
'punktach oraz, że powinniś­
my ustalić te punkty, w któ­
rych zbieżność już istnieje, 
lub w których może być 
osiągnięta, a następnie kon­
tynuować dyskusję nad punk 
tarni spornymi, by osiągnąć 
całkowite porozumienie we 
wszystkich kwestiach. 

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR W. M. Mołotow 
przedstawiając 5 zasadni­
czych propozycji podkreślił 
że wiele spraw pozostaje j~ 
szcze nie uregulowanych i że 
w pełni zdaje sobie sprawę 
~ tego, iż obecna sytuacja 
Jest skomplikowana. Właśnie 

w celu usunięcia tych roz· 
bieżności, konieczne jest u­
stalenie tych naszych poglą­
dów, w których osiągnięto 
lub prawie osiągnięto zgodo 
ność. Tak postępuje każda 
konferencja. Mimo to delega­
ci, którzy oponują przeciwkO 
propozycjom W. M. Mołoto­

wa, zajęli niezrozumiałe sta 
nowisko, utrzymyWali oni, 
że w każdej sprawie uzgod­
nionej lub prawie uzgodnio­
nej jest jeszcze wiele punk­
tów SpOl' lIych, i zakWestio­
nowali pożyteczność ustflle­
nia tych spraw, jeśli punk­
ty sporne nie zosta ną rozwią 
zane jednocześnie. W istocie 
jednak właśnie w celu dalsze 
go skuteczniej5zego usuwa­
nia rozbieżności. konieczne 
będzie u~talenie tych na­
szych poglądów. co do któ' 
rych osiągnięto lub prawie 
osiągnięto porozumienie. 

Przeciwko tej procedurze 
oponować będą;edynie ci, 
którzy są stanowczo przeciw 
ni samej myśli osiągnięcia 
jakiegoko lwi ek porozumie­
nia oraz ich poplecznicy. 
Uważamy, że pięciopunkto-

Każdy krok do umocnienia dalszego pokojowego rozwoju Korei 
będzie miał doniosłe znaczenie dla utrwalenia pokoju powszeChnego 

(Ciąg dalszy ze .str. 1) 

Rat ka.nadyjskl, uważa, :re nIe 
n a leży mów Ić o przyjęciu 
prl.ez konferencję genewską 
ogolnych zasad w sprawie ko 
reańskle.f. Powstaje pyte.nl€. 
czy delegacja francuska trak 
tuje poważnie swą plęclopun 
ktową propozycję. 

PrzemawlaJą() w dnIu 11 
czerwca przewodn Iczący dele 
gro.!! brytyjskieJ nIe wspom 
nlał o swych ptęclu podstawo 
wych za,sadach problemu ko­
reańskIego. o których mówll 

. 13 maja. W owym czasię by! 
on zajęty, jak ośwIadczył, je 
dynIe dwoma zagaclnlenl'lml: 
sprawą 8·utorytetu ONZ! za­
sadą woln ych wyborów. Na­
turalnIe nikt z uczestnIków 
kon ferencJI genewskieJ nie ne 
guje faktu, że konieczne Jest 
uznawanie - I to nie w sło 
wach, lecz I w czynach -za 
równo autorytetu 'oNZ jak I 
koniecznoścI przest rzegania 
zasady wolnych wyborów w 
Horei. 

,Szereg I"nnych delegacJI, 
ktore wystąplly w roli samo­
zwańczych obrońców ONZ. 
również wypowiedziało się 
przeciwko przyjęciu propozy 
ejl delegacJI radzIeckieJ. 

Pragnę ODec'llle ponown~e 
zwrócić uwagę konferencji 
na fa'kt, że autorytetu Orga­
n Izacj·1 Na.roclów Zjednoczo­
nych moina bronić rozmaIl­
eie. Nie kaida tzw . .. obro­
na" przyczynIa się do llmoc­
nienla tego autorytetu. W cza 
sie wojny w Hor€ll flagi ONZ 
użyto pod na,~,i6klem a.gre­
sywnych kół USA do po-
de.ptania zasa,d ONZ I sa-
mej Ka'rty NZ. N:·e moż-
na w taki sposób ul'rwalać 
autorytetu t€j mlędzyna·ro­
doweJ organIzacji. Rząd ra· 
dzi~k.i uważał ! ·uważa. że 
nie należy podważać autory­
tetu ONZ przez na'ruszanle 
Kcwty NZ, że nie nal.ziy po­
mniejc;zać tego autory!chl 
przez wykorzystywanie ONZ 
w int,er~:e tego. czy Innego 

. agresywn·ego ugrupowan·la 
państw. 

Jeśli chodzi O zasa·clę wol­
nych wyborów ogólnokore­
al\sklch. propozycje rad7,lec­
kle wcaleJ pe·lnl przewidują 
p~ze~trz·egi1.n:e tej zasady. 
Zad2n z cle·legatów. którzy 
wypowl'Jda.li :e:ę prze.c!wko 
propozy-c jom raor]z·j,ecklm. n:e 
zdoła ł podważyć c;!usznośc' : 
tych prup07:ycJi, Je śli chodz.; 
o zap~wnienl'e wolnc·śc ,1 wy· 
borów ogó lnc-ko:'ea ńsk lch 
NaJbardz:·eJ gwaltown:.e za­
al'akowano tu propozycje po. 
\\'o1 2 ':1la zlo·ic·nej l przedsta· 
\\':0:e1l l~oreli północneJ ! po­
ł udn .!owe,l kcm:sJt ogólnoko 
r'2ańsk~ej. która miałabYNY ' 

bory te pl'lzygotować I 
przeprowa.dz,lć. Jednalkie 6am 
raok!, li odrzuca się ,p'ropo­
ilycJe powołaon1la organu ogól 
nO'koreańs1kie.go w celu prz.y­
gotowania wyborów, świad­
czy o bralku po<szanowanlla 
pra:w na,rodu kOI'€ańsklego. 
gdyż taka spraIWa Ja'k prze­
prowaodz€II'l1e wyborów ogól­
nokorcańsklch powinna spo­
czywa-ć w rękach samych 
Koreańczyków, w ręku same­
go narodu koreańsld-ego. 

Próby prze'kazania &prawy 
wyborów ogóllllokorea·ńsk1ch 
Organrt.zacj.1 Na'rodów ZJedno 
czooych, 'która J€6t stroną 
waJlcząoeą w H.ore! I n!-e ma 
przeto pod&taJW moralnych 
do występowania jako instan· 
cja bezstronna w k\VIeSltl! ko­
Teańskiej, są oałkó\VIlcl·e nle­
uzasa:dnion-e. 

Dyskusja wy·ka'Z<I>ła, że o­
hecnIe większość uczestni­
ków kOllferencj I genewski.ej 
'UflIiemoż!,iw!a osiągn-ięc:i-e po:­
rozumienia w spra:wie pierw­
szych naw-et kroków zm!e­
nających do przywrócenia 
jednoŚ<:d na'rodowej Korei. 
Mimo to delega-cJa rad1Ziooka 
będzie dążyła do lego, by 
również w przyszłoścI wyzy­
skano wez,ystk1e moWwości 
001 ąg nil ęola porowml-en I.a w 
s.prawle pokojowego u:regu­
lowaJl1la k'W€6thl koreańskiej 
w oparciu o stworzenie je­
dnolitego ll1iepodległego i 
demol\1l'aotyc.w.ego państwa ko 
·rea ńsk;tego. 

. \V·ler.zymy, ~e w obeonych 
warunkach przywrócenie na­
rodoweJ jednOŚoCd Korei bę­
dzie ma'ksymall'lllle uł<Vlwlone 
przez zapewnlioende w<l!runków 
dals.ze.gopookojowego roz NO­

Ju Kore'! p6łnomej ! połud­
nioweJ. Propozycje ZgtoolO­
ne dzisiaj przez delegaoeję 
Kor-eańsk,iej Repu bliki Ludo- I 
wo- Demokratycznej I z.m ie­
rzaJące do utrwa'lenla poko 
jowych wwrunków w HOl'ei 
odpowlada'Ją tym cełom" . 

Wyrażając pełne popar..:le 
dla tych propozycji mln. 
Mołotow powiedział: 

W uzupełnieniu do propo­
zycji delegacji Kore ańskiej 
Republiki Ludowo-Demokr a­
tycznej delegacia radziecka 
podaje pod rozwagę następu­
jący projekt wspólriej dekla­
racji wszystkich uczestnik6w 
konferencji genewskiej. 

DEKLARACJA 
W SPRAWIE KOREI 

Państwa uczestniczące w 
Itonferencji genewskiej do­
SZły do porozumienia, te do 
chwlll ostatecznego uregu'­
lowanla kwest 1\ korenń­
sklej na gruncie utworze­
nia jednolitego, niepodle­
glego I demokratycznego 
państwa koreańskiego, nie 

należy pode.lmować żad­
nych działań, które by mo­
gły stanowić groźbę dla u­
trzymania pokoju w Korei. 

Uczestnicy konferencji 
wyrażają przekonanie, że 
zarówno Koreańska Repu­
blika Ludowo-Demokraty­
czna, jak i Republika Kore­
ańslt<l, będą posl,ępow~ły 

zgodnie z niniejszą. dd{\a­
racją w in teresie pOkoju. 
Delegac.ia radzi ecka uważa, 

iż każdy krok konferenc.\i ge 
newskie.i, kióry będzie zmie 
r zal do umocnieriia dalsze­
go pokojowego rozwoju Ko­
rei, będzie miał jednocześ­
nie doniosłe znaczenie dla zła 
godzenia napięcia międzyna­

rodowego i dla utrwalenia 
pOkoju powszechnego. 

Komunikat 16 państw 
w sprawie oil rad 

w kwestii koreańskiej 
GENEWA (PAP). W dn iu 

15 czerwca delegacje 16 kr.n· 
jów, tj. Stanów Zjednoczo 
nych i 15 pań stw. których sily 
zbrojne brał y udział w agresy' 
wnej wojnie w Korei, oglosjly 
komunikat w s~rawie do(ych­
czasowych obrad poświęconych 
kwestii koreali,kiej. 

Komul'likat wyraża żądanie, 
aby kwestia koreańska zoslałd 
rozwi ąza na pod auspicjami 
ONZ, chociaż wiadomo powszc 
chnie, że organizacja ta firmo· 
wala agresję przeciwko Kore­
ańskiej Republice Ludow()­
Oemokratycznej i była jedni) 
ze stron wa Iczących w Kore'. 
. Komunikat 16 państw wy­
suwa pod adresem Koreań­
skiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej , Chińskiej Re 
publiki Ludo wej i Związku 
Radz ieckiego osżczerczy za­
rzut, iż udaremniały one wy 
siłki zmierzające do zjedno­
czenia Korei. 

Autorzy komunikatu stwier­
dzają, że delegacje 16 pnńs!w 
doszly do wniosku. iż .. dal~lC 

. omawianie prob lemu kore~ń· 
skiego przez konferencję ge­
newską nie daloby pozytyw ­
nych wyników". Podkr\!ś la!ą 
oni także, że poinformują Or­
ganizację Narod ów Zjednoczo· 
nych o przebiegu obrad konfe 
rencji genewskiej. 

Przed wllvtą 
Churchilla i Eden 
w WaS!VJH~tii!1ie 

LONDYN (PAP). Podano o· 
ficjaln ie do wiJdoino'.ci. ie Ili' 

zaproszenie prezyde nta E:sen· 
nowera. wystosowane pr7ed kil I 
ku tygodniami do premier~ 
Churchilla i ministra spraw Zd­

granicznych Edena - postano­
wili oni udać się 25 czerwca 
br. z wizytą do Waszyngtonu. 

we propozycje w spraWie po­
kojowego zjednoczenia Ko­
rei, przedstawione 5 czerw­
ca przez ministra Mołotowa, 
są całkowicie rozsądne. WieI 
ka szkoda. że wszystkie pań­
stwa biorące udział w kon­
ferencji geneWSkiej nie zdo­
łały dotychczas dojść do po­
rozumienia w sprawie poko­
jowego zjednoczenia Korei 
w clrodźe wolnych wybo· 
rów ogólnokoreańskich. 

Miłujące pO'kój narody ca­
łego świata mają nadzieję, 
że konferencja nasza osiąg­
nie porozumienie w spra­
wie pokojowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego. 
Chociaż w obecnej sytuacjI 
nie jesteśmy w stanie osiąg 
nąć porozumienia w-sprawie 
pokojowego zjednoczenia Ko­
rei, to jednak powinniśmy 
starać się osiągnąć porozu­
mienie w sprawie utrwale­
nia pOkoju w Korei. Jest to 
niezmiernie ważne dla inte­
resów . narodu koreańskiego 
i dla utrwalenia pokoju na 
Dalekim Wschodzie i na ca­
łym świecie. 

Wymogom tym odpowiada 
sześci opunktowa propozycja 
przedstawiona dziś przez mi 
ni stra spraw zagranicznych 
Koreańskie; Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Nam 
Ira. Delegacja Chińskiej Re­
publiki Ludowej w całej 
pełni popier a tę propozycję· 

Cały świat powitał z radoś­
cią zakończenie wojny koreań-
5kiej i uważał to za pierwszy 
krok w kierunku pokojowego 

uregulowania kwestii koreań· 
~kiej. Naszą konferencję mo· 
gliśmy zwołać dzięki t~mu wiJ 
!inie, że zaprzestano walki IV 
Korei I że rozejm w Kore; 
trwa. Muszę jedn'lk podkre 
ślić. że w związku z nieustan· 
nymi wrzaskliwymi zapowiE" 
ciziami rząd u Republiki KOle 
ańskiej IV sprawie marszlI I1J 

pólnoc IV celu zjednoczeni;, 
Korei, rozejm w Korei jest w 
cora z więk:.zym stopniu za· 
grożony. Zapowiedzi te spotka­
ły się z sympatią ze strony 
pewnych osobistości, zn zjdujr,· 
cvch się u wł~dzy w Stanach 
ijednoczonych. Usiłują one wy 
Korzystać każdą możliwo<'ć 
storpedowania układu o roz~j · 
mie w Korei. Jednocześni~ 
stan rozejmu. jakkolwiek walki 
w Korei ustały. nie jest j eszc;:.~ 
mimo wszystko trwałym poko­
jem. Powinniśmy dążyć do te· 
go, by przekszta łcić rozejm w 
Korei w pokój. Dlatego reż, je· 
ś li nie możemy obecnie osia· 
gnąć porozumienia w sprawie 
pOKojowego zjednoczenia Ko­
rei, to powinniśmy podjąć k~o, 
ki w kierunku utrwalenia poko 
.ju w Korei, aby stworzyć w~· 
runki dla pokojowego zJedno· 
czenia Korei w przyszłości. 

Wycofanie z Korei wszyst 
kich obcych sił zbrojnych lesl 
pod~!awowym warunkiem stj· 
pniowego likwidowania stanu 
wojny w Korei. Paragraf 60 
układu rozejmowego przewidu­
je wyraźnie, że sprawa ta po· 
winna być uregulowana, l nil' 
kłada na kraje zainteresowanE' 
odpowiednie zobowiązania. 

Delegacja Chińskiej Republi· 
ki Ludowej zgadza się' całko· 
wicie na proporcjonalne wyco 
fanie wszystkich obcych 'sil 
zbrojnych z Kbrei w jak naj­
krótszym terminie, Wsku1ek 
działa"l wojennych ~ily zbroJtle 
zarówno Republiki Koreilńskiej. 
j'lk i Koreańskiej Republiki La 
9011'0 - Demokratycznej zosIa­
ły znaczn'e zwiększone. sla· 
nowiac dla narodu koreańskie­
go barrizo ciężkie brzemię. dh­
trgo leż w celu stopniowej ti­
kwinacji sta nu wojny Izmniej · 
szenia ciężarów spoc7ywa:ą· 
cych n~ n~rorlzie kore" ńskim, 
knn:eczna iest redukcia 511 
znroinvch ohu ~tron. Nie J~~t 
\\'SP 1~7.e sn r ::twą prostą stopnio 
we I:kwido'.nn'e 5hnu wojnv 
i spr"" \'ad~en ;e sił zbrojnych 
nbu ~lr'1n no poziomu okres\I 
pO'<ojc\\·ego. 

Kon;ecz'le jest przeto, by 
przedsl;l\vi(' : el~ Koreańsk;e,i 
Republild l.udowo - Dtmokr:J 
tycznej i Republiki Koreańskiej 
utworzyli komi»ję, która roz· 
patrzyłaby tego rodzaju zagad 

nienia. Jednocześnie w celu u· 
łatwienia pokojowego zjedno· 
czenia Korei, należy uznać za 
niedopuszczałne zawieranie U· 

klad6w wojskowych przez je~' 
ną część Korei z innymi pan­
stwami, takich np. jak układ o 
wzajemnej obronie między 
USA a Republiką Koreańską· 

W celu stworzenia warun· 
ków pokojowego zjednoczeni3 
Korei, należy zażądać, by Ko· 
rea północna i południowa pou 
jęły kroki w kierunku wzajetn­
nego zbliżenia zamiast trwać 
we wzajemnej wrogości. Jest 
przeto rzeczą właściwą i konie­
czną, by przedstawiciele Kore· 
ańskiej Republiki Ludf; WO- De· 
mokratycznej i Republ 'kl Ko· 
i'eańskiej u(worzyli komisję o· 
gólnokoreańską d la rozpa trze­
nia zarządzeń przejściowych do 
tyczących kontaktów eko~omi. 
cznych i kulturalnych mIędzy 
obu stronami. 

Biorąc pod uwagę fakt, że ro 
lcim w Korei nie je~t jeszcze 
trivały, państwa uczestniczące 
w tej konferencji powi nny za­
gwarantować pokojowy rozwój 
Korei. 

V( związ~u z powyższym u­
waza my. ze sześciopunktowa 
propozycja ministra Nam lr-l 
przewiduje podstawowe warun 
ki zapewnienia pokojowego roz 
woju Korei. Nie ma powodu, 
dla którego by nie można o­
siągnąć odpowiedniego por0Z1l 
mienia na podstawie Iych pro­
pozycji. W tym celu delegacj 1 

Chiliskiej Republiki Ludowej 
proponuje, by konferencj;J na­
sza zwolała niejawne pO'iiedze­
nie z urlzi a łem 7 pań stw 
Chin. Związku Ritdzi eckiego, 
Wielkiej Brytanii, Stanów Zjt"! 
noczonych . Francji , Korei1ń­
skiej Republiki Ludowo - D~· 
mokratycznr.j i Republiki Ko · 
reań~kiej. w celu rozpatrzenia 
kroków dotyczących utrwa leo 
nia pokoju w Korei Zywimy nn 
dzieję. Że delegaci wszystkich 
państw uczes tniczących .IV lej 
konferencji ustosunkują' się d:) 

tej propozycji z ca lkow: tą po­
wagą· 

Indonez/a wbrew dyktatowi USA 
pragnie przyjaznYCh stosunków 

z Chinami Ludowymi 
MOSKW A (P AP). Agencja 

TASS donosi z Dżakarty: 
Prasa opublik,owała ośwlad 

czenie premiera Indonezji 
Sastroamidżoio. który stwier­
dza. że Indonezja jest nie­
zwykle zainteresowana w u­
trzymaniu pokoju i nawiąza­
niu dobrych stosunków ze 
wszystkimi sąsiadującymi 
krajami. Premier stwierdził 
dalej, że Indonezja pOkłada 
wielkie nadzieje w konferen­
cji genewskiej. ..Konferencja 
ta - zaznaczył On - ma bez 
pośredni związek z Indone­
zją, ponieważ w Genewie 
rozstrzyga się niezwykle do­
niosłe problemy Az.Jj. Dlate­
go też pragniemy, aby kon­
ferencja genewska dała jak 
najlepsze rezultaty", 

Dziennik .. Harian Rakjat" 
opublikował oświadczenie wi 
ooprem!era Indonezll WO:lg')­
sonegoro. który stwierdził, że 
Indonezja nie chce się podpo 
rządkowywać dyktatowi ame 
rykailskiemu. lecz pragnie u­
trzymywać przylazne stosun­
ki z krajami demokra.tyczny­
mi, a w szczególnośCi z Chiń 
ską Republiką Ludową. Przy 
ja~ne stosunki z tymi kraja­
mI - pOdkreślił on - przy­
czynią się do rozwoju ekono 
miki Indonez.1i, 

Wongosonegoro wskazał na 
dOl'llosłe znaczeni e przybycia 
za kilka dni do Diakarty de­
legacji handlowej Chińskiej 
R.epubliki Ludo wej. 

Wongosonegoro oświadczYł 
następnie. że Indonezla pra­
gnie poko.iu I bezpieczeń­
stwa narodów. Dlatego też -
podkreślił on - pl'7.ywiązuje 
my wielk'l wagę do mającej 
się odbyć konferenCji krajów 
Azji i Afryki. W konferencji 
tej pOwinna bezwarunkowo 
wziąć udział Chińska Repu­
blika Ludowa. 
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Najważniejszy jest człowiek 

W pełni stosować przepisy BHP w przemyśle naftowym 
KompetencJe OkręloWe&O Urzędu Górnlczelo w KroAnIe 
"~. dlO rozlegle. ZadanIem tel placówki Jest nadzorowanIe 
sak 46w .órnlctwa naftowego oraz wszelkich Innych państwo 
wyc przedsiębIorstw gÓrniczych na terenie WOjewództwa 
neuowsklego. Fragmentem watnych zadań Urzędu Gólnl­
oae&O Jest bezpieczeństwo I hIgiena pracy w zakładach prze­
mysłu naltowego, pOdlegająCYCh nadzorowi tej placówki. 

W okresie kapitalizmu 
przepisy prawa górniczego 
miały na uwadze przede 
wszystkim zysk kapitalisty. 
W takich okolicznościach dzia 
łalność urzędów górniczych 
,prowadzała sle do funkcji 
formalnych, polegających na 
przykład w dziedzinie BHP 
na rejestrowaniu wypadków 
bez możliwości zaradzenia 
złu. Dopiero władza ludowa 
w Polsce wniosła w tej dzie 
dzinie zasadniczy zwrot. No 
we przepiSY o bezpiecznym. 
prowadzeniu zakładów gór­
nictwa naftowego nakładają 
między Innymi na inspekt 0-
"rów Urzedu Górniczego w 
Kr04nle szczególną piecze 
nad bezpieczeństwem I higle 
ną pracy w nafcie. ' 

Do tego czasu daje się jed 
nak zauważyć w nafcie wpływ 
różnych wstecznych teorii, 
na skutek czego niektórzy 
ki erownicy kopalń podcho­
dzą do zagadnienia BHP lek­
ceważąco. Nic dziwnego, że 
przy takim podejściu docho­
dzi do konfliktów między kie 
rownikami kopalń. a referen 
tam i BHP oraz inspektorami 
UG, działającymi nie tylko w 
interesie państwa. ale Wy­
stępu;ącymi również w obro­
nie najwyżs7.~go dobra każ­
dE'go robotnika - jego zdro 
wia. 

Bojowe stanowi~ko refe­
rentów BHP pociąga za sobą 
często negatywny s~osunek 
dyrel{cji do tych pracowni­
ków a inspektorom Urzędu' 
Górniczego stawia się wręcz 
zarzuty, że .. przeszkadzają w 
realizac.ii planów produkcyj­
nych"(?!) .. 

Zeby nie być gołosłownym I 
przytoczymy kilka faktów 

kt6re rzucają znamienne śwIa­
tło na stosunek kierownIctwa 
dyrek.cjl kopalnictw do refe· 
rentów BHP. Np. w Sanockim 
Kopalnictwie Naftowym ener' 
glcznle zabrał się do naprawl' 
niedociągnięć w 7.akrełle BHP 
tow. BlueJowskl, którelo bez. 
kompromisowemu stanowisku 
zawdzięczać należy, te w ostał 

nim czasie, spadła wybitnie 
Ilość wypadkÓW na terenie te· 
go kopalnictwa. Niestety nlf 
.podobalo się to wldocmle dy­
rekcJI skoro zwolniono wymlf I 
nlonego s tego atanowllka mo' 
tywull\G decyzl~ brakIem przy· 
.otowanla technlcme.o Jak1DJ 
.. sawInU" tow. mateJowlkl. 

W .runole rucsy trudno by· 
ło ,tra.wlć dyrekcJI SKN, tf 
referent nHP Informował I 
meldował o brakach odpo­
wiednIm władzom. :teby w 
tym wypadku dyrekcja SKN 
nie spotkała sl~ z zarzutem 
całkowItego bagatelizowania 
• praw BHP, agendy telo refe· 
ratu przel(szano technikowi 
normowania, kt6ry przecląło, 

ny pracą nie mógł naletyclf 
do patrzeĆ wszystkiego. Dople· 
ro Interwencja Okręgowego U­
rzędu GórnIczego przyczyniła 

Ilę do przywrócenia dobrzf 
pracującego referenta BHP na 
zajmowane stanowIsko. 

Jeżeli natomiast nie mo· 
żna wyk!łZ.ać ref\"rentowi nie I 
znajomo'c! zagadni~ń j bra­
ku kwalifikacji, to wtedy przy I 
czepia mu się inną łatkę. Tak 
post'lpiono w dyrekcji Kroś­
nieńsk i ego Kopalnictwa Naf­
towego. gdZie prawdopodo­
bnie kumoterstwo z jednej I 
s,trony. zaś .. wielomÓwność" 
referenta BHP ob. Stolarskie i 
go z drugieJ slrony. przyczy-----------------------

Dy~nitarz 

"Gór" siu cha z dolu. 

KONSULTACJE KONSULTACJE 

B. Gałęski 

niły się do zwolnienia go z 
pracy. Bowiem ob. Stolarski 
często przypominał się dy­
rekcji o pomyślne zała~wie­
nieiego roszczeń . które mia­
ły na celu popra·.vę warun· 
ków BHP. Sam bowiem. jako 
inwalida pracy z okresu, kie­
dy w nafcie władali obcy ka 
pita,llści. naJlepiej l"O!umial. 
co może pociąg:1ąć za sobą 
niedostateczne bezpieczeil­
stwo pracy w przemyśle m,f­
towym. Pod pozorem rzeko­
mych przerostów admini­
stracyjnych zajęto go więc 
z tego s~anowiska, aby na je 
go miejsce przyjąć innego. 

Uderzenie wiec w ~ym wy­
padku w technika BHP jest 
bardzo wymowne. podobnie 
należy rozumieć fakt, że w 
poszczególnych zespołach ko­
palń nie ma referentów BHP 
a całość zadań spoczywa na 
jeclno()sobowym referencie 
pr zy dyrekcji. 
Tymczasem anaIl.za prsepro­

wadzona na u:czeblu Urzędu 
Górniczego względnie przez 
Zarząd Okręgu ZZ GórnIków 
wykazuje, te w clą.gu inlesl,,­
ca gospOdarka narodowa tra­
ci na skutek wypadków w naf 
cie ponad 'I tysięoy dni ro­
boczych. Jak wynika z tego, 
cyfra strat bezwzględnych o­
Siąga bardzo wysoki wskaź­
nik. 

Dlatero Jłuszue lest, aby 
przystąpić :I cał~ energIą do 
lI1nvldacjl wypadk6w w naf· 
cle, gdy! z jednej strony nie 
można szafować zdrowiem ro· 
botnlków, a z drugiej strony 
katdy dzle1i. choroby robotni­
ka przynosi niepowetowane 
straty w produkcji. Postulat 
ten wydaje się zupełnie zrozu· 
miały a tymczasem o,oba In­
spektora OUG nie cieszy Ile 
poPułarnośclą na kopalnI. Sko­
ro tylko zjawI się Inspektor, wte 
dy wielu robotnIków palących 
lekkomYŚlnie papierosy w nIe­
dozwolonych mIejscach z ci­
chym przekleństwem gasi "Cy­
garo". Wszystko wtedy na ko­
palni "gra". Ale jednak do­
piero pod naciskiem Urzędu 

GórnIczego niektórzy kierow­
nicy krośnieńskich kopalń naf­
towych wprowadzają u slebi~ 

bezpieczne zaplnaki (pomysłu 

racjonalizatorów naftowych 
Inżyniera Bani I MIęsowicza) 

czy Inne, które zabezpleczaJa 
robotnl!<ów przed zmlaźd·i.e­

nIem palców, a dadzą się wy­
konać w każdej kuźni kopal­
nianej I to z odpadków tela­
za. W ten sposób Okręgowy 
Urząd Górniczy w Krośni. 

doprowadził do tego, te Ilość 

wypadków spadla w kopalnIc­
twie nattowym do minimum. 

Istnieje jednak w dalszym 
ciągu wiele wypadków prze-I 
kroczenia lekkomyślnego prze 
pisów1:Jezpieczeństwa na ko-

KONSULTACJE 

Co to znaczy polityka ograniczania kuła-ctwa (I) 

O kres socjaIlstycznego bu 
downlctwa charaktery­

zuje nleustępllwn I zaostrzaj: 
ra się walka klasowa. W wy­
niku przeobrażeń rewolncyj· 
.nych wywłaszczenI zostali ob 
!lzarnlcy I wielcy kapitaliścI. 
Pozostała jednakże najlIcz­
niejsza I najbardzIej wrośnlę 
ta w produkCję grupa wyzyski 
waczy - kapltallścl wiejscy 
..:... kułacy. W mIarę wzrostu 
sił socjalizmu w naszym kra· 
Ju, grupa ta tracI grunt pod 
nogami, możliwości wyzysku 
coraz bardziej się kurczą, a 
rozwl,lanle się ruchu spół­
dzielczości produkcyjnej na 
\Vsl zbliża chwilę, kiedy o· 
parcie gospodarstwa na pracy 
wyzyskiwanej biedoty stanie 
się w ogóle nIemożliwe. Dla 
tego w miarę nasilania się 
tempa socjalistycznego budow 
nictwa na wsi, z coraz wlę· 
kszą zaciekłoścIą walczą ku­
łacy przeciwko zdobyczom 
mas pracującego chłopstwa, 

pr~ede wszystkim przeciwko 
wladzy ludowej oraz powsta· I 

jącym coraz gę§clej spółdzlel I 
niom produkcyjnym. 

SprzecznoścI między klasą 
robotniczą a kułactwem oraz 
między pracującym chłops­

twem, przede wszystkim ble 
,dotą wIejską a kułactwem, są 
nie do pogodzenIa_ Socjalizm 
to takI ustrój, w którym nlepo 
dzielnIe działa ekonomIczne 
prawo nieustannego podnosze 
nla dobrobyhl m.as pracują' 
cych. Niepodzielność panowa 
nla tego prawa zapewnia so· 
cjallstyczna własność środ­
ków produkcji - państwowa 
I sp~zielcza. Jest oczywiste, 
że nie ma mowy o Istnieniu 
w ustroju socjalistycznym go 
spodarstw kułackich, opar­
tych na wyzysku. 

BudownIctwo ustroju ROCJa 
lIstycznego to rozszerzanie za 
kresu dzlałan!a praw ekonomi 
czn.ych socjalizmu, walka o 
coraz szybsze podnoszenIe po 
zlomu bytowego ludności pra 
cu,lącej miast I wsi, a więc za 
razem walka z kułackimi ma 
chinacjamI, zmJerzaj'lcyml do 

ograbiania mas pracujących. 

Walka z kulact'wem jest 
naturalnie trudna. Trudna zaś 
jest przede w~",-jstkim diat-e· 
go, że kułak posiada w na­
~zym kraju dość silne pozycje 
ekonomiczne. Jeśli np. porów 
namy udział gospodarstw ku 
łacklch w produkc.ll I masIe 
towarowej zbM chlebowych 
w Polsce w 1952 roku I w 
ZSRR w roku 1926;27, to o· 
każe się, że udział ten jest u 
nas większy. W ZSRR w ro­
ku 11:ł26/27 udział gospo­
darstw kułackich w produk­
cji zbóż chlebowych wynosił 
13 proc ., a w masie towaro· 
wej tych zbóż 20 proc" u 
nas zaś w roku 1952 - we· 
dług szacunku In.stytutu Eko 
norniki Rolnej ("Wieś w licz 
bach"- wyd. trzecie) - gOR 
podarstwa kułackie dają 15,7 
proc. produkcji I 27,9 proc. 
masy towarowej zbót chlebo­
wych. Udział gospodarstw 
kułackich w zaopatrzeniu kra 
Ju jest więc niewątpliwie po­
watn'y. 

palni. Wystarczył np. mo­
ment odejścia wiertacza na 
obiad. by .iego pomocnik Wła 
dysław Kij (lI Zespół SKN) 
zapalił przy pracy papiero­
sa w szybie i s',ał się spraw­
cą nieszczęścia. W takich wy 
padkach winę ponoszą także 
społeczni inspektorzy pracy 
tj. sami robotnicy. którzy nie 
zwracają należy tej uwagi na 
przeprowadzanie rewiZji ce­
lem wykrycia przyrządów do 
niecenia ognia. z którymi nie 
wolno na kopalnię przycho­
dzić. 

Tak więc ten "surowy przy-
Jaciel" robotnika Jakim Jes' 
kaMy Inspektor OUG na ko­
palni nie spotyka tam naldy· 
tego zrozumienia I nie znajdu­
Je pomocy. Nic wlęe dziwne· 
go, te nastrój tald udziela 51~ 

równi et np. dyrekcJI PGPN w 
Jdle, która dopułclla 40 tego 
te 10 win4 (diwlg6w) które 
powIDno at, natye.bm1aR oCI-
11&6 do Il&prawy, praouJe do­
~4 prą włerclDl&eh. lak 
wł,e w 1Ile~c)'1ll okrale 
mote WY.Il\da~ przy wiere .. 
nlaeh ber.pleezc6ńwo l wydaj­
nol6 pracy, Ikoro dopuszcu 
alo 40 takich zanledbait. Po­
dobnYCh .. kwlatk6w" wyro­
.łych na niwie kopalni nafto­
wych motna by przytoczyć wiO 
ceJ. I choć Uo.6 wypadków nit 
WYkasuJ. tendencji zwytka­
wyeh, to Jednak wzruta pro­
cent wypadków clęiklch. co w 
rezultacie powiększa straty w 
cyfrach bezwzględnych. 

Poza wymienionymi wyte l 
przyczynami wlne pono!! rów 
n!eż Okręgowy Urząd ~rn!­
czy w Krośnie. którystósu­
jąc różnego rOdzaju metody 
w:vchowawcze nie .lest jed­
nak dość .,surowy", jeżeli 
chodzi o grzywny nakładane 
w niektórych wyp'l.dkach. 
Grzywny te są nlewspółmier 
nie niskie do orzewinienia. 
Nic wiec dziwnego. że nie po­
prawiają sytuacji. Stanowi­
sko takie jest niesłuszne, 
.s7.kodliwe I czas Już z nim 
sk()ńczyć. 

Poza tym nielicznv Ilośc!o­
wo personel inspekcyjny 
DUG nieiest w st~nie po­
dołać wielu zadaniom. Nie 
bez wpływu są również wa­
runki by~owe pracowników 
DUG, nie korzystających z 
premii produkcyjnej, depu­
tatu opałowego itP.. co po­
wstrzymuje przypływ no­
wych PJ;,8cowników do tej in 
stytucil. 

Wvodrebnienie urzedów 
górniczych j stworzenie w 
niedalekiej przyszłości osob­
nego resortu podległego Ra­
dzie Ministrów. s~worzy do­
piero właściwe warunki pra 
cy w tej tak odpowiedzialnej 
Instytucji. 
STANISŁAW WlTOWSKI 

KONSULTACJE 

W §wletle tych liczb jasno 
występuje szkodliwość awan­
turniczych I antypartyjnych 
prób likwidacji gospodarki 
kułackiej, rezygnacji z pro· 
dukcjl gospodarstw kułac· 
kich. Natomiast powinniśmy 
z całą mocą walczyć o to, aby 
zmniejszyć procentowy udział 
go~podarstw kułackich w zao­
patrzeniu kraju popnez szyb 
k\ wzrost prOdukcji rolnej w 
llospodarstwach państwowych 
oraz w zespołowych I Indywl­
clualn:ych gospodarstwach pra 
ru.lacych chropów. Już W roku 
1952. dziękI pomocy ZSRR I 
dzięki oslągnlęclQm naszego 
pr7.emysłu. soćjallstyczne go­
spodarstwa rolne - PG R I 
spółdzIelnIe produkcyjne -
mIały przeszło sześciokrotnIe 
Wyższy udział w produkcji 
zbóż chlebowych I prawIe plę 
clokrotnle wyższy udział w 
masie towarowej tych zbóż, 
nit sowchozy I kołchozy w 
1928/27 roku w ZSRR. 

Poiltyka ograniczanIa kuła 
ctwa nie polega więc ani na 
likwidacji nijekt6rych gospo· 
darstw kułackich, anI nawet 

, na zmniejszaniu poziomu pro 
dukcJł rolnej w tych gospodar 
stwach. Polega natomiast na 
szybszym podnoszenIu produk 
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Przed zakończeniem 
roku szkolenia partY.inego 

W ostatniej dekadzie czerw­
ca zakończą swą prac~ 

wszystkie kursy masowl"go 
szkolenia partyjnego. Spełni­
ły one poważną rolę w p.od­
niesieniu poziomu ideologiCZ­
nego szeregów partyjnych 
pogłębiły w nich zrozumienie 
węz/owych zagadnień pol ity­
ki naszej partii. 

Podsumowanie całorocz-
nej pracy kursów, jest waż­
nym wydarzeniem w życiu 
naszych organizacji partyj­
nych. Ocena do~:)bku i prze­
de wszystkim krytyka braków 
uzbroi nasze organizacje do 
należytego przygotowania no­
wego roku szkoleniowego. 

jakle słabości były naj­
bardzIej powszechne? 

Wiele komitetów partyjnych 
w pogoni za ilością kursów 
obnltało wymogt przy doborze 
wykładowców I niejednOkrot­
nie powierzało ~ funkcJ. to­
warzyszom nie mającym do­
atateeZ11e&O pnYlotowanla po­
lltycm.ego lub nie na4&j,cYDI 
at. •• wzCl,Cl6w mor&lDo-poll­
ty9llych do tej oCIpowiedsial­
neJ I nlełatweJ pracy. 

POI'Q6 za cyfrowymt .t.lńa>o 

mi doprowaClstła riwnl" liG 
tego, te wiele orcanlzaell par­
tyJnych mechanicznie włączała 
członkóW partII do poszczelól­
nych kursów, nie licząc Ilę 

• Ich &alnter"owanla.ml, po­
Elomem przygotowania, ord 
warunkami pracy. Nlerza4kle 
były przy tym wypadki naru· 
szenla zasady dobrowolnolcl 
ObowiąZUjącej przy organizo­
waniu kursó~. 
Sygnały z wielu kursów 

świadczą o tym, że nie wszę­
dzie Jeszcze zrozumiane są 
zagadnienia sojuszu robotni­
czo-chłopskiego. Tu i ówdzie 
spotyka się Jeszcze szkodli­
we, antychłopskie teoryJ­
kI. Tu i ówdzie wystę· 
puJe też niedocenienie 
kierowniczej roll klasy robol­
nicrej w sojuszu robotniczo­
chłopskim. Trzeba na zaj\,­
ciach podsumowujących 
wrócIć do sprawy 
s o ' j u s z u, która przecież 

jest kamieniem w~gielnym ea 
oksztaltu polityki partii. pod­
stawą naszej walki o zbudp­
wanle socjalizmu, o dobrobyt 
ludzi pracy w mieście i nił 
wsi. 

Za mało te! wyjaśniano na 
szkoleniu partyjnym r o I e 
m a s Jak o p r a. w­
dzlwych twórcóW 
historii i rol~ 
partii w walce o 
z b u d o w a n I e s o­
c j a I i z m u. Trzeba tę lu­
kę uzupełnić na końcowych 
zajęciach. Jest to tym waż­
nieJsze, że wielkie zadania, 
jakie mamy do wykonania po 
\I Zjeździe mogą być zreali­
zowane tylko przy ,stale wzra­
stającej inicjatywie i aktyw-

noścl mas pracujących. które 
pod kierownictwem partii wy­
kuwaJą swój własny dobr'l­
byt, walcząc o wzrost wyd~J­
noścl pracy, obniżkę kosztow 
własnych, obfite plony w rol­
nictwie. 
Dużej pomocy wymaga wie-

le kursów na wsI. Tam gdzlf 
przerwano zajęcIa w okresIe 
wIosennych robót polowych 
organIzacje partyjne wInny 
doprowadzIĆ 'dO wznowlel1l~ 
pracy I przeprowadzenIa zajęt 
pOdsumowujących. Pomocy 
wymagają kursy, które maj. 
opóźnienia w przerobienIu pro 
gramu. Dotyczy to m. In. szkól 
v.-!eczorowych. 

Warunkiem dobrego prze­
prowadzenia zajęć podsumo­
wuJących jest nadanie Im 
charakteru swobodnej. kole­
żeńskiej dyskusji, pomagają­
ceJ słuchaczom w zrozumie­
niu najbardziej złożonych, ak 
tuałnych, zagadnień. Wy­
strzegać sl~ trzeba szkolar­
Iklego egzaminowanIa. 

Bardlo cenni 
byłoby wykorzy­
Itanlt zaj,ć pod­
a u m o w uJ" e y c h, d o 
zastanowienia sl~ 
n a d s p r a w li c z y­
t e I n I c t w a. W jakim 
stopniu szkolenie zaszczepiło 
naszemu aktywowi potrzebę 
"radzenia się" klasyków 
marksizmu leninizmu . 
sięgania do literatury 
pIęknej, w Jakim stopniu 
nauczyło ich posługiwania 
się prasą w codziennej pracy 
partyjnej. 

W tym ważnym końcowym 
okresie roku szkolenia par­
tyjnego komitety partyjne po­
winny okazać wykładowcom 
jak najdalej Idącą pomoc. 
Najskuteczniejszą formą po­
mocy jest kontrola zajęć szko 
leniowych. udzielanie wykła­
dowcom i ucze.stnikom rad 
w toku iywej pracy kursu. 

Szczególnej wagI nabler.! 
rozpoczęta już przez większośt 
komitetów ocena pracy wykla· 
dowców, uzupełnienie Istnie­
jąceJ kadry nowymi, najle­
pIeJ przygotowanymi do tej 
pracy towarzyszamI oraz roz' 

. poczęte letnie przeszkalanie 
wykładowców. Pierwsze sy­
gnaly WSkazują, że niejedno­
krotnie niedbale wybiera sl~ 

wykładowców na to przeszko­
lenIe. 

W zasadzie wszystkie kur­
sy partyjne - poza podsta­
wowymi - będą koniynuo­
wać swą pracę po przerwie 
letniej realizując program 
drugiego roku nauczania. 
Trzeba więc zatroszczyć się o 
to. aby obecni uczestnicy 
grup samokształcenia i kół 
studiowania historii ruchu ro 
botnIczego, oraz słuchacze 

1 _____________ .,. szkół politycznych kontynuo-
wali pracę na drugim roku 
nauczania. Również więk­
szość uczestników podstawo­
wych kursów partyjnych bę­
dzie dalej uczyć się na pierw 
szym roku nauczania szkól 
politycznych. Przy przesunię­
ciu słuchaczy na wyższy sto­
pień szkolenia, uwzględnić na 
leży stopień opanowania 
przez nich podstawowych za­
gadnień z przerobionego pro­
gramu, stosunek do nauki w 
ciągu roku itp. Jednak szcze­
gólną uwagę należy zwrócić 
na zainteresowania I życze­
nia towarzyszy, aby nie po­
wtarzać biurokratycznych błę 
dów z ubiegłego roku. 

KONSULTACJE I 
cJI rolnej w gospodarstwach 
socjallstycznycb, tak, aby u­
dział gospodarstw kułackIch 
w produkCji rolnej I w zaopa" 
trzenlu kraju stosunkowo ma 
lał. PoIltyka ograniczania po 
lega więc nie na absolutnym 
zmniejszaniu produkCji kułac 
klej (prowadziłoby to do zwę 
ienla strumIenia produktów 
rolnYCh, płynących do mIast, 
a nam chodzi o jego rozszt'rze 
nlei) - lecz na obniżaniu u­
dzIalu gospodarstw kułackich 
- stale I roraz szybcIej rosną 
cej produkcji rolnej. 

W gospodarstwach kułac· 
kich skupiona jest poważna 
czę§ć podstawowych środków 
produkcji rolnej. Tak np. w 
środkowo- zachodnIej części 
kraju (poznańskie, pomor­
skie) gospodarstwa kułackie 
stanowiąc 13,7 proc. ogólnej 
liczby gospodarstw, skupIają 
38,8 proc. ziemi, 33,9 pro~. 
koni I 42,4 proc. maszyn, 
znajduJących się w prywat­
nym posIadanIu. Z drugIej 
strony - gospodarstwa bied· 
nlackle, stanowiące w tym te 
renie 38,9 proc. gospodarstw 
chłopskich, pOSiadają zaledwie 
7 proc. ziemi, 3,3 proc. koni I 
3,3 proc. warto~cI maszyn 

(Ciąg dalszy na sir. 4) 

Sprawne i na wyso!<im po­
złomie przeprowadzone zakoll 
czenie roku szkolenia par­
tyjneR'o. z!,:odnie z instrukcją 
Komih·tu Centralne.t!o naszrj 
partii z maja br .. Jest warun­
kIem należytego pnyvotowa­
nla noweg-o roku s7kolenla 
partyjnego. podnirsienia ca­
łej pracy nad marksislowsko­
leninowskim wychowaniem 
aktywu I członków partii. Nie 
chaj w toku tej doniosłel pra­
cy naszym komitetom partyJ­
nym przyświeca świadomośt, 
- że najważniejsze w szko­
lenIu partyjnym - to jego 
poziom Ideologiczno - wycho­
wawczy, bojowy duch. śclsły 
zwJ.ązek z naszym życiem i 
naszą piękną walką. 
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MASZYNY DLA ROLNICTWA o pelne wykorzystanie zwiększonych możliwości 
rozwoju PGR 

, Fabryka Slewnil<6w i ;.7n~-:·~ ""I"le7 ~'e l, w Brzegu produkuje 
clewnlld do traw i koniczyn, siewniki do nawoz6w sztucznych, 
ugniatacze podglebia, śrutowniki 'do zboża I siekacze do burak6w. 
Plan produkcji za l kwartał 195-4 r. został wykonany w 115 proc. 

Dz.lęki zobowlązaruom podJ~tym przez załoi'l dlA uczozerua li 
Zjazdu Partii plan produkcji zOital wykonany w marcu w 131 

proc. Zobowiązania l-majowe, kt6rych wartośĆ wynosiła 128.000 

złotych, wykonano w 103 ,4 proc. 

Na zdjęciu: Otltatecz.ną kontrolę gotowych slewnlk6w do traw 
1 koruezyn oraz siekaczy do bun ków przeprowadzajł\: Czesław 

2:Ytert, Int. Józef Nowicki, dyr. Edward Sodenenberg, pnewodnl­
~Cy Rady Zakładowej Władysła \V Lenart I techn1k - Martan 
Dymka. CAP'. fot. B&rmowsk:!. 

Z dniem l marca br. we· 
szla w życie uchwała 

Prezydium Rządu dotycząca 

poprawy organizacji pracy i 
warunk6w wynagrodzenia za 
pracę w PGR. Uchwała ta 
zapewnia poważne zwiększe­
nie zarobk6w robotnikom i 
pracownikom PGR-owskim. 
zar6wno stałym jak i sezo­
nowym. Jest ona dalszym 
bodźcem zmierzającym do po 
lepszenia bytu PGR-owców 
a realizacja jej ma być do­
konywana przez nowy. bar· 
dziej korzystny system płac 
i premiowania. 

Nowy system płac został o 
wiele dokładniej dostosowa­
ny - niż to było dotychczas 
- do konkretnych warunk6w 
PGR-owskiego życia. Uwzglę 
dnia on z wyraźną korzyścią 
dla pos zczeg6lnych członk6w 
kaŻdej załogi, r6żnoraką spe 
cyfikę pracy, kwalifikacje (o­
kres zatrudnienia. wykształ­
cenie, specjalność) no 1 -

) 

W obronie kobiet traktorzystek 
i kandydatek na traktorzystki 

K ledy dziś widzimy koble tę prowadzącą ciągnik, pnI! c~dzlmy obok tego Juj IU~ 
pełnie ob oj ęłale. A niedawno temu niemal że wybałusZaliśmy Gezy, gdy mlełUmy 

okazję zObaczyć kobietę na traktorze. Kobieta z niemniejszlIr sprawnoŚClI, nU męłczy­
ma potrafi .,okiełzaĆ" stalowego rumaka. A tymczasem zawód kierowcy clunlka długi 
()z&5 uooodzil za taki, do którego kobiety się nie nadają. - Kobiety zadały kłam temu 
twicrdzcniu. 

Pierwszą brygadą kobIet 
traktorzys tek w POM w woj. 
rzeszowskim bYła brygada 
traktorowa Teodory K07łow 
skiej w POM Radymno. Bry· 
gada ta pracowała dobrze, 
zdobywając uznanie dy rekcii 
POM jak rów'1ież spółdziel­
ców, u których wykonywała 

prace polowe. W wielu wy­
padka.ch kf)ri f'ca hr ygad" tm 
ktorowa Kozłowskiej prze­
wyższała pod względem ilo­
ści i jakoŚCi wykonanych 
prac, brygady trak+.o rowe mę 
skie POM Radymno. 
Załować należy. że wspo­

mniana brygada wkrótce się 
rozleciała. Kozłowska jest 
w dalszym ciągu brygadzist­
ką brygady traktorowej w 
POM Radymno. Tym razem 
w swojej brygadzie ma trak 
torzyst6w. Energiczna- i pra· 
cowita, dobrze kieruje bry· 
gadą, która jako pierwsza 
ze wszys+jdch brygad w POM 
Radymno zakończyła siewy 
wiosenne w sp6łdzielniach 
produkcyjnych Leżach6w i 
Sieniawa. 
Mówiąc o Kozłowskiej. tru 

dno nie wspomnieć o innych 
dzielnych traktorzystkach. 
Do takich należy Maria Kie­
lar, pracująca w POM Miej· 
sce Piastowe. 

Stale przekracza ona nor­
mę na swoim ciągniku, Za 
dobre wyniki w pracy zawo­
dowej otrzymala Odznakę 
Przodownika Pracy. Nie u­
stępuje je.; Janina Drela z I 
POM Boguchwala wykonu-

. iąC<ł ponad 110 proc. normy. I 
Dobrze spisuje się równie! 
Stefania Kozik z POM Rady 
mno. k~óra niedawno dopie· 
ro ukończyła kurs traktorzy· 
st6w. 

Tak więc kobiety w zawo­
dzie tril]tt orżysty wcale nie 
. ustępu'ą mężczYznom, a w 
.licznych wypadkach przewyż 
szają ich. Dla tego też obec· 
nie, kiedy po uchwałaCh II 
Zjazdu naszej partii na czo­
lo zagadnień naszej gospo­
darki wysuwa sie sprawa 
szybkiego wzros',u produkcji 
rolnej chcielibyśmy jak naj­
więcej mieć takich traktorzy 
stek w POM naszego woje· 
wództwa. 

Same jednak życzenia i do 
bre chęci w tym kierunku 
nie wystarczą. Konieczna 
jest praca dyrekcji pos zcze· 
g61nych POM. kt6re prowa­
dzą w okresie zimowY111 
szkolenie traktorzyst6w I re· 
krutują kandydat6w do oŚfod 
k6w szkoleniowych. Trzeba 
stwierdzić, że dyrekcje POM 
nie podchodzą z należytym 
zrozumieniem do sprawy 
szkolenia nowych traktorzy­
stek. Dowodem tego może 
być to, że w okresie zimo­
wych kur s6w traktorzystów 
we wszystkich POM-ach woj. 
rzeszowskiego prze szkolono 
zaledwie kilka traktorzystek. 
Dyrekcje POM·6w prowa· 
dzące werbunek na kursy 
szkoleniowe nie zadały so­
bie trudu, aby przeszkolić 
więcej kobiet. Nie prowadzi 

ły werbunku wśród kobIet . 
Tu mamy odpowledf na py , 

tanie dlaczego rozleciała się i 
kobieca brygada ' ~raktorowa 
'Kozłowskiej - dlaczego tak 
mało traktorzystek pracuje 
w POM·ach. Odpowiedź ta 
będzie .jeszcze bardziej zro­
zumiała, jeśli dodać. że wy­
działy polityczne POM wca­
le lub w bardzo małym stop 
nlu Interesują się traktorzy­
stkami. A jest rzeczą jasną, 
że traktorzystki szczeg6lnle 
młode i niedoświadczone je­
szcze w swoim zawodzie 
trzeba otoczyĆ troskliwą o­
pieką. Trzeba im pom6c w po 
konywaniu nie tylko począt­
kowych trudności. ale r6w· 
nież w późniejszym okresie 
nie moźna o nich zapominać. 

WYdaje się, że samym 
dyrekcjom POM trudno bę­
dzie przełamać sw6j nie­
wlaściwy s~osunek do za­
gadnienia szkolenia trak· 
torzystek i dlatego Dy­
rekcja E/O POM w Rze­
szowie winna na tę spra­
wę zwr6cić baczną u­
wagę. WydZiałom politycz­
nym przypomnieć. że troskli 
wa opieka nad traktorzystka 
mi pracującymi w POM na­
Jeźy do ich obowiązk6w. 
Szkolenie kobiet w zawodzie 
traktorzystek i troskliwa o­
pieka nad pracującymi to 
sprawa bardzo waina. To 
sprawa kadr dJa dalszej me­
chanizacji naszego rolnictwa 
a więc dla v>zrostu produkcji 
rolnej. St. PRAZUCH 

rzeczywiste wyniki osiągane 
przy produkcji. 

Zapewniony został r6w­
nież pokaźny wzrost kredy­
tów. zaopatrzenia materiało· 
wego na budownictwo indy­
widualne robotnik6w PGR. 
Krótko m6wiąc. uchwała po­
siada dla rozwoju PGR zna· 
czenie wszechstronne, dale­
ko sięgające. 

W ia~omo po.wszechnie. że 
naJmocme.1 ze wszys ~­

kiego przekonują za wsze fak­
ty. Spr6bujmy więc przeto 
nimi się posłużyć i. .. zagląd­
nijmy do gospodarstwa Su· 
cho Wola zespołu Oleszyce, 
Uchwałę znają tu dosyć do­
brze, prace są odpOWiednio 
znormowane, a obl!czane i 
wypłacane według nowego 
systemu. Czy wobec tego pod 
wyższyły się już zarobki? 
Oczywiście, podwyższYły się 
nawet mscznie. 

Jeszcze na początku br. Ma 
ria Szkafarek chlew­
mistrż PGR Sucho Wola o· 
trzymywala od 600-700 zł 
wynagrodzenia miesięcznego 
za wykonywaną przez siebfe 
pracę· Obliczało się wówczu 
za dniówki. Gdy wyszła u­
chwała zarobki wkr6tce wy­
datnie wzrosły. I oto - w 
kwietniu np. ta sama M. 
Szkafarek zarobiła 1050 zł. 
Z tego: la obSługę macior -
116.60 zł. za pokrYCie - 16,20 
zł, za odchowane prosięta do 
3 dni - 145,60 zł, za odcho­
wane prosięta do 2 miesięcy 
- 208 zł, za obsługę knurów 
- 31 zł, za przyrost warchla 
ków - 466,60 zł. za przyrost 
wagi miotu - 66 zł. 

Zgodnie z postanowienia­
mi UChwały, dwie pozostałe 
robotnice za~rudnlone w chI e 
wni otrzymały zapłatę w wy 
sokości 85 proc. placy chlew­
mistrza, przy czym jedna z 
nich (pr acownlca sezonowa) 
- Salomea .Pieluta otrzyma­
łA równIeż speCjalną premię 
za wydajność i przepracowa· 
Dle wszystkich dni miesiąca. 

W Wysocku (zesp6ł Rady­
rono) dzienny zarobek robot­
nika PGR pracuJącego przy 
wyclnall1.lu wikliny osiągnał 
dzIęki reallzacJI uchwaly 70 
zł średnio. 

Fakty mówią same za sie­
bie. WzrosłY korzyści robot­
ników. zwiększyły się możl!· 
wOści wzros~u prOdukcji. 
Przytoczone przykłady nie 
są bynajmniej przykładami 
"dobieranymi" ani też nie 
stanowią jakichś wyjątk6w. 
Tak jest wszędzie, gdzie tyl­
ko uchwała znalazła właści­
we rozpracowanie i zastoso· 
wanie. 

* B ardzo korzystna dla PGR· 
owc6w uchwała. obowią­

zuje już od przeszło trzech 
miesięcy. Znaczy to, że już 
wkr6tce po raz czwarty 
członkowie wszystkich zał6g 
PGR pOwinni pobrać wyna­
grodzenie obliczone według 
nowego systemu płacy. Tak. 
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Co to znaczy polityka ograniczania kułactwa 
(Ciąg dalszy ze sir. 3) 

(Według obliczeń JER na pod 
~tawle danych Narodowego 
Spisu Powszechnego). SkupIa 
jąc w swoich rękach podsta· 
wowe środkI produkcjI, kula 
cy mają możliwości wyzysku 
biedoty. Niewątpliwie cało· 
kształt przemian ustroJowych. 
reforma rolna, osadn Ictwo. u· 
przemysłowienie kraju, poll· 
tyka państwa ludowego. zmle 
rzaJąca do pomocy chłopom 
pracującym, utrudnia kułako· 
wl eksploatację mas blednlac· 
kich. Utrudnia, ale nie Jest w 
stanie jej zlikwidować w wa­
runkach Islr:lenla rozdr·obnlo· 
nej gospodarki Indywidualnej 
Wyzysk ten w wielu wypad­
kach kurczy się. a częściej 
7,mlenla swoje formy, ~ta.l€ 
się C<lraz truclnlei~zy do zde I 
maskowania, bardziej utaJo­
ny. 

Tak np. według badań an-I 
kletowych JER w wojewódz­
twie wrocławskim I zIelono­
górskim (a potwIerdzają to ba 
danIa we wszystkich wojewó­
dziwach naszego kraju) odse­
tek gospodarstw donajmuJą­
cych robotników stalych 
wśród gospodarstw o obsza· 
rze powyżej 12 ha, spadł od 
r. 1947 do 1952 z 24,3 proc. 
do 15,4 proc., zarazem jednak 
odsetek gospodarstw pobiera­
jących odrobki wzrósł w tym 
aasle z 5,8 proc, do 25 proc. 
W śród gospodarstw o obsza­
rze powyżej 14 ha, badanych 
w roku 1952. w wojewódz­
twach poznańskim I pomor­
~klm, zaledwie 18,e proc. za­
Iru,Lnlalo rohotników stałych, 
natomiast 68 proc. korzy,>lało 
z pracy robotników dnIówko 
wych. a 35 proc. pobierało 
odrobkI. • 

Liczby te wskazują na :miła 

ny zachodzące w formach ku 
lackIego wyzysku pod wpły­
wem ogranIczającej polityki 
państwa. PoIltyka ogranicza­
nia kułactwa to więc - ogra 
nlczanlemożIiwoścl kułackIe 
go wyzysku. Jak szybszy 
wzrost prodUkCji w gośpodar 
stwach socjalistycznych I ~. os 
podarstwach pracujących chło 
pów zmniejsza udział kuła­
ków w produkcji rolnej I zao 
patrzeniu kraju, tak ściślejsza 
i wnlkIlwsza kontrola państwa 
ludowego nad produkcją gos­
podarstw kułackich (dostawy, 
kontraktacje Itp.) zwiększanie 
naszej pomocy dla biedoty 
wiejskiej I średnIorolnych 
chłopów (kredyty, rozwój 
gminnych ośrodków maszy-
nowych, zaopatrzenie wsi Itp~ 
stale zwiększanie naszych wy 
sllków w przycIąganiu chło- \ 
pów na drogę gospodarki UB 

polowej - zmnIejsza możliwo 
ścl kułackiego wyzysku. 

OczywiścIe zarówno nasza 
walka o produkcję, jak I na· 
sza pomoc pracującym chlo· 
pom w Ich unlezależnlaJliu się 
od kułactwa odbywa się w 
walce klasowej. Kułak usllu­
je I będzie usiłował w dalszym 
ciągu wykrzywić naszą pollty 
kę, przechwycIć - często pod 
szyldem troski o produkcję­
naszą pom()c, skIerowaną dla 
biedoty. 

Nasz aktyw partyjny I gos· 
podarczy musi nieustannie pa 
mlętać, :te nie głosimy " pok'l 
JU" kl880wego, "ugody" z kI' 
łactwem, lecz że nasza walkp 
o podnleslen:le produkcji roi I 
neJ I podnleslp.nle dobrobytu , 
mas pracujących miast I wsi I 
jest walką przeciw kułactwu, 
walką o socjalistyczne przeo· 
bratę"nle rolnictwa. 

B. GAL~SJU 

powinni , ale ... od słowa "po­
winni" daleko jednak do je­
go pełne; realizacji. Tutaj 
właśnie tkwi przysłowiowy 
orzech, k~6ry nie został do· 
tychczas całkowicie ro zgry­
ziony. Chodzi przede ""szy­
stkim o sprawę popularyza· 
cji treści uchwały. Jak dotnd 
bowiem. postępy w tym za­
kresie są ciągle znikome, 
wręcz nie zadowalające. 

Wprawdzie na ogół robot· 
nicy PGR wiedzą, że wyszła 
odnosząca sie do nich uchwa­
ła, lecz na skutek niedostate­
cwej pracy wy;aśniającei sła 
bo znają jej treść, co z kolei 
powoduje błędna interpreta· 
cję. wypaczanie jej treści. 
Jakżeż może być inaczej, 

skoro podObne niezrozumie· 
nie istoty rzeczy występuje 
nie tylko .. na dole" ale i 
"u góry" czyli dokładnie -
wśr6d niektórych pracowni­
ków Dyrekcji Zjedn. PGR 
Przemyśl. Zas tępca dyrekto­
ra tow. Kocan oraz pracowni 
cy, kt6rzy osobiście zetknęli 
51ę z robotnl.kaml PG R 
w kilka tygcxlnl po wpro 
wadzenll1 / w tycie uchwa­
ły twierdzą np., Jakohy 
według obecnego systemu pła 
cy mogły ulec Dowlększeniu 
tylkO zarobki ro':>otnlk6w za­
trudni'onych w gospodar· 
stwach lepiej rozwiniętych, 
natomiast w gospodarstwach 
slabszych zarobki nie ule­
gn1\ zasadniczej poprawie z 
uwagi na cięższe warunki 
pracy. Praktycznie wygląda­
łoby to tak: owszem. zarobi 
więcej członek brygady ho­
dowlanej PGR Zawada. nie 
zwiększy się zarobek robotni­
ka zatrudnionego w oborze 
PGR Hermanowice. Niby tyl 
ko dlatego, że Zawada posia 
da budynki nowocześnie u· 
rządzone, Hermanowice - o· 
bory głębinowe. Łatwo jest 
uzyskiwaĆ sukcesy produk­
cyjne w Zawadzie. ciężko w 
Hennano wicach... . 
Cóż to za przekonanie. Tak 

rozpatrywać sprawę znaczy 
tyle samo, co blądzlć po o­
macku. Możli wości polepsze· 
nia zarobk6w zos~ały zwięk­
szone wszędzie. Tak w Za­
wadzie jak w Hermanowi­
cach. Droga do coraz pięk­
niejszych sukces6w zawsze i 

wszędzie stoi otworem. Wal­
czyć o wyższą wydajność mle 
ka. o szYbszy przyrost wag! 
itp. może zar6wno brygada 
z Za wady. Hermanowic, Ra­
dymna. Oleszyc czy innych 
gospodarstw. Rzecz jasna, 
glos swój mają przy tym tak 
że miejscowe, specyficzne 
warunki walki. Z tego zaŚ 
nie wynika wcale. iżby gdzie 
kolwiek się znaidziemy, nie 
by ło możności bić się o o­
siągnięcia produkcyjne (przy 
hodowli, uprawach polo­
wych itd .) albo żeby walka 
~a mogła być bezskuteczna. 

• • 
W yciągnlęcle końcowych 

wniosk6w zacznl.1my 
znów od Innego przykładu. 
W gospodarstwie Jankowic\! 
(zespól Sz6wsko) obliczono, 
iż na jednego robotnika pra­
cującego przy sadzeniu drze 
wek owocowych, przypada­
lo ponad 100 zł dziennego za 
robku. Oczywiście była to 
wyrafna przesada. Przepro­
wadzona kontrola wykryła 
przyczynę, kt6rej na 1ml" 
nieuczciwe. niedokładne wy­
konanie powierzonej czynno­
ścI. 

O Nym to świadczy? O ko 
nieczności dokonania grunto­
wnej poprawy na odcinku po 
pularyzacji oraz praktyczne­
go zastosowania z.ałożeń do­
niosłej uchwałY. Szczeg6lnle 
koniecznym jest wzmożenie 
pracy wyjaśniającej I kon­
troli, co wobec przytoczo­
nych wyżej przyklad6w stać 
się powinno sygnałem dla ca 
łej adminlstrac.1i PGR od 
kierownictw gospodarstw do 
dyrekcji zjednoczeń włącz­
nie. Taki sam przełom w1-
nien nastąpić w pracy orga­
nizacji partyjnych i rad za­
kładowych przy PGR . 
Państwo wydatnie zwięk­

szyło środki na popraWI: by­
~u robotników i pracownl­
k6w PGR. Możność pełnego 
czerpania ze zwiększone.l o­
pieki państwa lJ1a każdy 
członek załogi każdego go­
spodarst wa. Idzie za tym o 
to, żeby bez reszty wykorzy· 
stywać rozszerzone możli­
wości. Wykorzystywać pra­
widłowo I s łuszn ie . 

MATEUSZ KREMPA 

o niższe koszty własne 
w Oddziele Produkcji Pomocniczej ZBM 

W GOSPODARCE każde­
go zakładu koszty własne sta· 
nowla pozycję, która obra7 u· 
Je wyniki pracy całego przed­
siębiorstwa. która mówi czy 
pre"cuJe ono rentownie czy ze 
stratamI. Sprawa podniesie· 
nla rentowności zakładu była 
właśnie przedmiotem narady, 
Jaka odbyła się oste,tnlo w 
rzeszowskim Oddziale Pro­
dukcJI Pomocniczej. 

NA NARADZIE tej posta· 
nowlono obniżyć koszty 
tran·sportu przez wlaśclwą Je­
go organizację I udoskonale· 
nie. Dotychczas koszty konne· 
go transportu wewnątrzza· 
kładowego wynos!ly 120 tys. 
zł w skali rocznej I aby Je 
obniŻYĆ w czerwcu br .. zosta­
nie ukończona budowa toru 
I uruchomiona lokomotywa. 
ZlikwiduJe się przez. to pry­
mitywn y dowóz żwiru z WI­
s łok a I przez uruchomienie 
mec han Icznego transportu we 
\l'nątrz-zak!adowcgo uzys,ka, 
ohnlżenle kosztów o około 
40 proc. 

Duże znaczen le w walce o 
obniż kę Kosztów własnych 
ma zmniejszen ie norm surowo 
cowych . Toteż w zakr-esle zu· 
żvcla materiałowego pe;tano­
wlono uruchom lć centralne 
c ięcIe żel8za zllroJenlowego. 
Przyniesie to zf.,kładowl po­
ważne oS7.czędnoścI, gdyi. 
zmnleJgz~ s Ię przez lo Ilość 
xlpadków powstaJących przy 
" Ięclu Ind ywidua lnym. a z 
których tak mar-ter lak I kie­
ro wnik nie byli w sIanIe się 
wyllczyć. 

Zoshałv r6wnlet u9!alone 
nonnatywy materiałów I na­
rzędzI pomocnIczych . Np . wy 

dawanie pilników dotychczas 
było n ieog ra:nIczone. a .obec· 
nie obliczono w Jakiej pracy 
I Jak długo można piłować 
jednym pilnikiem . Wyniki 
są już widoczne, bowiem zu· 
życie zmniej szyło się od 10 
do 15 proc. Wal ka o oszr.zęd 
ność materiałową obejmuje 
także smary I dziś każda ma­
SZYna poSiada normatyw zu· 
życia sma,rów. według któ­
rych Jest on pobierany z ma­
gazynu. 

WALHA Z BRAHOROB 
STWEM lo także walka o 
obniżkę kosztów własnych. 
Wiedząc o tym, załoga pro­
dukuJąca pustaki DMS. belki 
st ropowe DMS, która w ł 
kwartale' hr. przy produkc.: 1 
wykazywała 1,6 proc. hrn· 
ków, ohecnle - po wspólnym 
pr7.e<lJl1allzowanlu .I uspraw· 
nlenlu procesu produkCjI -
zmnleJszvła ilość braków do 
0,6 proc . Ze,klad zyskule 
przez to na samych pusta· 
kach 1.137 zl oszczędności 
mies ięc z nie . 

Stala obniżka kosztów wła· 
snych Jest j('dnym z naJważ· 
nleiszvch eloementów w na­
szeJ gospodarce socJaHstycz­
neJ. Pozwa la ona bowiem nie 
tylko wychować nowego czło­
wIeka - świadomego' gospo­
darza zakładu, ale le~t prze­
de wszystkim iródłem stałe· 
go ! systematycznego podno· 
szenla stopy życiowej wszyst· 
kich ludzi pracy. Słusznie 
wi ęc załoga OPP nosi się z 
zamiarem podelmowanla w· 
howiązań dla ućzc zenla 10-
lecia Pol ski Ludowe.! - wła­
śnie po linII dRlszego obniża­
nia kosztów własnych . 

R. 
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A. Łapin Z cyklu: Ba.iki nie ba.iki Co to iest zaćmienie 7 
Zając, kt6ry czasowo pełnił obowiązki 

Jl' ledy w Wiiajnach l Traki­
fi szkach na Suwalszczyżnil: 
"Zaczęto wkopywać w grunt be­
tonowe słupy, patrzący na to 
I:hłopi z zaciekawieniem zapy· 
.'ływali, jaki jest cel Łych prac. 
A moźe będą budowali fabry 
kę? 

,.- Będziemy obserwować Z3' 

~mlenie Słońcal - odpowia· 
dał! pracownicy KomlsJ' Za· 
~mleniowej Polskh~j Akademii 
Nauk - lustawimy na tych słu· 
pach 1eleoblektywy I chronoki 
nematograf oraz urządzenia ra 
darowe dla obserwacji promil" 
nlowanla korony 6łoneczneJ, 
gdyby niebo było zachmurzo· 
ne ... 

Słysząc te wywody ml~zkań 
ey Suwalszczyzny wledzi!'ll 
już, te te słupy nie są Drzezna· 
czone dla żadnej fabryki, ale 
rodziło sie inne Dytanie: co to 
jest to zaćmienie i dlaczego 
właśnie w Trakiszkach? At 
wreszcie zjawili się prelegenci 
TWP, którzy wraz z miejsco· 
wym nauczycielstwem, uzbrojo 
nym w popularno·naukową li· 
'łeraturę I przy pomocy młodo 
Mego aktywu Komisji Zaćmie­
niowej wyjaśnili na czym po· 
lega to zjawi-sko. 

Zaćmienie Słońca - tłuma· 
czyli - to takie same natural­
ne zjawisko jak jego zachody 
czy wschody, tylko, że nie tak 
częste. Zachód i w.schód Słoń­
ca możemy obserwować co­
dziennie, pełnię czy inne fazy 
Księżyca raz w miesiącu, za­
ćmienie Słońca zaś dwa razy 
do rok~.. -

- Jak to dwa razy na rok? 
Przecież ja mam już pięćdzie­
tlląt lat. a ostatni raz zaćmie­
nie widziałem jak byłem j~z­
cze małym chłopcem. Pa mię 
tam jak kopciliśmy szkiełka ... 

- Bo zaćmienie nie wszę' 
dz:e jest widoczne! Zaraz tl) 
wytłumaczę - powiedział pre 
legen!. - Dwa razy do roku 
Kslężvc ",taje w rÓY'nej linii po 
między Ziemią a Słońcem i za· 
słania to ostatnie przed na· 
szym wzrokiem ... 

- Zaraz, zarazI Jak to za· 
słania? Przecież uczono na;; 
że Księżyc jest mniej~zy od 
Ziemi a c6ż dopiero od Słoń 
ca? 

- Bardzo słusznie! Ale czy 
nie zauważyliście - wtrącii 
nauczyciel - że jakiś wielki 
przedmiot. np. duży, wysoki bu 
dynek, może być przesłonięty 
czymś mniejszym, chociażby 
dłonią wyciągniętą przed na· 
szymi oczami? Tak samo jest 
z Księżycem. Tarcza jego. z.naj 
dująca się bliżej Ziemi, a więc 
i naszego wzroku, przesłani~ 
nam Słońce ... 

-I rzuca na powierzchnIę 
naszego globu cień w formie 
stożka - dopowiedział prelp 
gent. - Obszar objęty tym 
Cieniem. to tzw. pas wirloczno 
ścl zaćmienia. Oznacza to, że 
zjawisko zaćmienia Słońca wio 
doczne jest tylko z tych tere-

OD REDAKCJI 
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nów, które znajdą Soię w zasię-' 
gu księżycowego cienia ... 

- Wytłumaczcie mi jeszcze, 
dlaczego akurat Trakiszki a 
nie np. Białystok znajdą 6ię w 
zasięgu tego cienia? 

- Bo wspomniany Już p'lS 
widoczności zaćmienia prze· 
chodzi za każdym razem przez 
Inną część naszego globu. 
Gdzie przejdzie - zależne to 
jest od obrotów kuli ziemskiej 
i towarzyszącego jej Księżyca, 
od wzajemnego położenia o!JU 
tych pIane! względem . Słońc~ 
I innych podobnych zjawisk a· 
stronomicznych - wyjaśnił pr:j 
oownik Komisji Zaćmleniow!:'j 
Załeżnie od tego czy w danej 
chwili tarcza Księżyca znaj· 
duje 6ię bliżej łub dalej od Zie­
mi, rzucony na jej powierzch· 
nię cień posiada szerokość 0rl 
IDO do 270 km. Cień ten - od­
powiednio do nachylenia os; 
ziemskiej VI danej porze roku 
- wędruje przez coraz inne 
ohszary. nieraz przez oceany I 
niezamieszkałe okolice. Dlate­
go też tego rodzaju zbieg o­
koliczności. który by spowodo· 
wał możliwość obserw3cji za· 
ćmienia Słońca w tej samej 
miejscowości. powtarza s;ę raz 
na kilkaset l'lt. 

- To znaczy. w\'iaśnił pre· 
legent - że całkowit~ zaćmil" 
nie Słońca widziane było w 
Trakiszkach kilkaset lat temu i 
dopiero po kilkuset latach bę' 
dzie znowu widzialne. 

- Ale już za pół roku -
dodaje nauczyciel - mieszka!'! 
cy innego miasta będą mogli 
zobaczyć to zjawisko. 

- Nie mam pod ręką tabli 
cy zaćmień słonecznych - po' 
wiedział astronom - bo mógł· 
bym Wam zaraz podać, w i~· 
kiej miejscowości i kiedy n8~t~ 
pi najbliższe zaćmienie. Mamy 
to wszystko bardzo dokł~d· 
nie zb"rlane i obliczone na kil­
ka tysięcy I a t wstecz i na­
przód. Za piski w starych kro· 
nikach potwierdzają nasze ob· 
liczenia ... 

- Tylko. że dawniej nie tłu 
maczono tego w5zystk;ego i 
nie uprzedzano. kiedy nas~ąo: 
z~ćmienie. Totei ludzi~ b~li 
się. uwa~.ając, że to k~ra za 
"grzechy ... 

- Bo było to tylko czę~cfc· 
we zaćmienie. a teraz będzie· 
my mieć całkowite! 

- A l'a pamiętam c'lłkowi 
tel - w rąci! jeden z robotni 
ków wbijających betonowe sl'J 
py. - Było to pod Skierniewi· 
caml!... Nie pamiętam już w 
kt6rym roku, ale jak dziś wio 
dzę, że zrobiło się ciemno i ja· 
skółki zaczęly tak jak pod wie· 
czór latać nisko nad wodą a 
kury poszły spać ... 

- I nic się nie stało! - do· 
dał nauczyciel. - Nie nastąpi! 
koniec świata. 

- 1 nie spadła żadna tru· 
cizna z nieba. jak przE'powia· 
dano - dorłał ktoś z I'rzyslu· 
chujących się. 

Opowlcae pióra Włodzimierza Llkazy. której druk rozpoczynamy 
w dzisiejszym numerze, opiera się na autentycznych przetyclac!l 
dwóch· byłych tolnlerzy LegII CudzozIemskieJ: Stanisława Zdro· 
Jewsklego, azofera II Warszawy I Michała Butyilsklego, tlu"arza 
.. Szczecina. Wszystkie wYltęP~Jl\ce w nieJ osoby I fakty Istniały 
rzeczywiście. Autor .tarał 51ę zachować Ich warto.e dokumen­
Wnll, wiernie opartll na waporu nlenlach. 

I. U C IE CZKA 
SzP już prawie kwadrans. Czas przeciągał się w ni~skoń· 

czoność. Z minuty na minutę narasta! strach przed czymś nie· 
znanlm i tajemniczym. Buty grzęzly w wi,;sennym hIaCie. utru­
dniając posuwanie się naprzód. Widoczność stawała s:ę con? 
gorsza. 

- By!eby przejść ten kanał. o którym mówi! "niezn3jomy" -
pomyślał Zdrojewski i zaczął ob~erwo\\'ać swego towarzys73. 
Brnąlon przed nim pochylony lekko, milczący, pogrążony \\ c 
własnych myślach. 

Zdr0jewski wiedział o nim niewiele. Podnbno przybył ~ZJ 
Buga i tak samo jak on, szedł na "tamtą s!r,'nę" Zetk"ql 1~11 
prtypadek. Poznali się w Szczec:nie zaledWie wcwraj. Wspol· 
nv obilId suto zakrapiany, rozwiązał języki. Zwierzali się ze 
swych zamierzeń. "Nieznajomy" władał piegle niemieckim i znał 
te strony jak wła~ną kieszeń_ Poza tym miał poważny atut, 

- Bo zaćmienie Słońca -
zabrał znów głos astronom -
to takie zjawisko jak każde In· 
ne w przyrodzie, tylko znane 
od wieków I dające się dosko· 
nale przewidzieć na podstawie 
odpowiednich 'wyliczeń. Nie ma 
w nim nic niezwykłego. Nie 
znaczy to jednak, żeby nie in 
teresowało uczonych. 

Tak ~amo, jak badamy po 
wstawanie burz i piorunów sta· 
ramy Się skorzystać z tego. że 
pas widoczności zaćmienia 
przej dzie przez nasze ziemie ! 
chcemy je dokładnie zaobser· 
wować. 

- Będziemy przeprowadzali 
również obserwacje w Innych 
miejscowościach Polski. jak np. 
w obserwatoriach astrorlcmi~7. 
nych War~zawy, Torunia, Kla· 
kowl! I Wrocławia. gdzie jec'­
nak widoczne będzie tylko cz~· 
ściowe przesłonięcie tarczy slo 
necznej przez Księżyc. Miejsc::> 
wości te bowiem znajdą sic 
na brzegach cienia rzuconego 
przez Ks ięi yC. 

- No. teraz Już wi~m do 
kłarinie co to Jest to z~ćmie 
nie I mogę powtórzyć innym~ 
- powiedział jeden z uC7esini­
ków r07.mowy. - Kiedy pomię· 
dzy Ziemią a Słońcem majnzie 
się Księżyc co n<ł<tęruje 
dwa razy do roku - może. j~. 
ko hliższy naszego wzroku 
przeslonić częściowo lub ca Ik,,· 
wicie większe od niego. ale da· 
lej położone Słońce. Wtedy o f 
Księżyca pada na Ziemię cier. I 
węnrujący, w miarę jej obro 
tu. 

Wyskoczył Borsuk zno­
ry, w zE:bach - skiero­

wanie na wczasy: 

Co począć? Taaakie s:tie­
rowanie! Do taaakiej mIeJ­
scowoścI! A tu orzecIet nie 
jest zwykły las: to las o po­
wiatowym znaczeniul 

W tej właśnie chwili prze· 
biegł Zając. Borsuk go cap! 
- za ucho: 

- St6j, kolego! Bęrlziesz 
w okresie mego urlopu cza­
sowo pełnił obowiązki zarzą 
dzającego lasem o powlato· 
wym znaczeniu! 

A Zając jak stał. tak padł 
na wszystkie cztery kolana. 

- Towarzyszu Borsuk, Za 
jąc jestem stepowy, do lasu 
nieprzywykły, zarządzać la­
sem nieuczony! Skadżeż mi 
do wszystkich tych zwierząt! 
Nie gub mOjej duszy. wysłu­
chaJ moJerprośbyL .. 

- No - no! - wrzasnął 
Borsuk i tyleś go widział_ 

Nie ma rady_ Musiał Zając 
pełnić czasowo obowiązki 
zarządzającego lasem o powia 
towym zn~czeniu. Dobre 
przynajmniej było to, że w 
tym lesie jeszcze przed Za­
jącem i Borsukiem życie tak 
się ułożyło, że nikt prawdę 
mówiąc, nie zauważył wy jaz 
du Borsuka. Wszystko szło 
normalnym trybem: ptaki 
ŚwiergotałY. zwierzyna mysz I 
kowaja, grzyby i jagody ro­
sły, kwia~y pachniały. drze-

wa . regularnIe 
rosły wzwy'l l 
wszerz. 
Minąłby tak. 

być może ca 
Iy miesiąc ku 
ogólnemu zada 
woleniu, nIe 
stety .1e:lne.k­
Borsuk, który 
bardzo się 
spIeszył na 
wczasy, zapom 
nlal o tym. że 
okIenko w fO­
rze należy za­
słonić łopia­
nem. w norze 
zaś stał ')ośro­
d ku stół, na­
kryty zlelo­
'1ym suknem. 
a na ntm ke,-
rafka z wo--
dą. I tak się zdarzyło 
w pewne ~łoneczne południe, 
że promienie słońca załama­
wszy się, zg'dnie z odpowied 
nimi prawami fizyki. w ka­
rafce z wodą, zbiegły siE: w 
gorejący punkt na zielonym 
suknie. 

Sukno się za'ęło. potem 
- s~ól z papierami. a nieco 
później zapalił sie las. 

Głuchy jęk popłynął lasf'm: 
- Ratunku bracia. Ginie­

my ... Ratuj nas. towarzyszu 
czasowo pełniący obowiązki 
zar z~dzającego lasem. __ 

A jak go ratować - taki 
las. Nie wl"doJTl.0. 7,Cl'~c bv! 
zwierzęciem stepowym, w 

dzi ele gaszenia pożar6w leś­
nych mało sie orientował, 
aczkol wiek wbrew wszelkim 
baikom, tchórzem pf)dszyty 
nie był. No. nie był także 
szalenie odważny. Ale rozu­
miał Zając. jakie spoczywa­
ją na nim obowią7.ki j prze­
zwy::ięży! su-ach. Zal mu by­
ło o~romnie lasu_ Ciskał s'ę 
biedak po lesie, narażając 
swe życie i nawet nie za~va 
żył. że futerkoiuż się na 
nim zatliło_ 

Rzucił sie do telefonu, by 
wezwać straż pożarną - ale 
telefon płonął juź i nie dzia­
łał. 

Ze ZwiązkI) Radzieckiego 

Rzucił się wiec Zając do 
płonącej szafy bibliotecznej_ 
Począł szukać Wielkiej Ency 
klc'pedii: cóż oni tam piszą 

pod literą .. P" - ,Pnżary 

i .... :alka z n'mi?" Ale ten tom 
je~zcze slE: nie l1kfl7.?1. 

, 

MŁODZI LEKARZE JADĄ 
NA NOWE TERENY 

MOSKW A (AR).' Do wydZiału 

kadr Ministerstwa Zdrowia Or­
miańskieJ SRR napływają wnlo­
aki młodych lekarzy z prośbIl o 
skierowanie Ich do pracy na 
nowozagospodarowywane Zie­
mie. 

- Proszę skierować mnie do 
pracy na nowozagospodarowywa 
ne tereny - pisze doktor Simo­
nlan. - Jestem lekarzem - den­
tystą. Sądzę, że przydam sl~ 

ochotnikom, którzy wyjechali 
na nowe ziemIe. 

Z podobną prośbą zwróciło sIę 

do mInisterstwa szereg lekarzy 
chorób wewnętrznych, felcze­
rów ltd. 

Przed kilku dnIami l!czna gru 
pa młodych lekarzy ormIańskich 
wyruszyła do Kazachstanu, do 
pracy na nowych obszarach. . . . 

JESZCZE JEDNO NOWE 
MORZE 

MOSKW A (AR). Trzy lata te­
m u rozpoczęto układanIe beto-\ 
nu w fundamenty tamy przele-

wowej Gorkowsklej Elektrowni I 
Wodnej. Dzień ten był ważnym 
wydarzeniem dla budowniczych 
elektrowni: zakończone zostaly 
prace przygotowawcze, 
częła się budowa tamy. 

rozpo-

Obecnie, żarówno tama . prze­
lewowa, Jak I fundament pod 
elektrownię oraz dna obu śluz 

są Już całkowicie zabetonowane. 
Z wysokiego brzegu Wolgi rol 

pościera alę wspaniały widok na 
budowę· Wyraźnie zary90WUją 

slę kontury głównych budyn­
ków elektrowni I osiedl! budow-
nIczych. 

Tama ElektrownI Gorkowskie: 
spiętrzy wody Wołgi na 18 m. 
Powstanie nowę morze długo~cl 

setek kilometrów - aż do mIa­
sta Slczerbakowa, a szerókoścl 
ponad 20 km. 

Rok 1954 jest rokiem decydu­
Jącym w dzIejach budowy hy­
drowęzła. We wrześniu t>ima 
wlmm przeciąć główne koryto 
Wołgi. W grudniu przewiduje 
.alę uruchomienie pierwszego 
hydroagregatu. 
Wytężona praca wre na budo­

wie kanału żeglownego. Budowa 
kanału ma być zakończona do 

którego brakowało Zdrojewskiemu - pieniądze, spory plik ob­
cej waluty. Dlatego też Stanisław Zdrojewski przylgnął do star­
szego mężczyzny; nie odstępując go ani na krok. Młody, dwu­
dziestopaloletn1 chłopak wycz1lwał w n~m 6Oj1ll5zni'ka. I to na razie 
wy~tarczało. 

Suchy trzask złamanej gałęzi i... dwie ludz;kie sylwetki za­
stygly w b~zruchu i przerażeniu. "Nieznajomy" rozglądał się 
z niepokojem, na próżno starając się przebić wzrokiem otacz1-
jące ciemności. Stanisław czuł się coraz bardziej nieswojo. Wy­
tężył słuch, ale dokoła panowała głucha cisza nocy. Powoli ru­
szyli naprzód, zatrzymując się dopiero przed jakimś rowem. 

- To pewnie ten kanał - odezwał 51ę szeptem ZdrojE'ws1<i. 
"Nieznajomy" przytaknął mruknięciem. 

Zanurzyli się po pas w łodowato - zimnej wodzie. Wygramo­
lili się na brzeg t szczękając zębami, wlekli się jeszcze kiib 
kilometrów wzdłuż torów kolejowych. Jaśniało już, kiedy zzięh· 

- To pewnle ten kanal - Odezwat się szeptem Zdro!eiL'ski. 
"Nieznajomy" przytaknąl mruknięciem. 

września. kiedy to koryto Woł­

gi pl'7ecięte zo,tanie tamą. W 
ten spoSÓb uniknie się przerwa­
nia żeglugI. Wołżańskie statki 
pOpłyną nie głównym korytem 
WołgI. lecz nowym kanałem że­
glownym. 

NAJWIĘKSZY HOTEL 
NA UKRAINIE 

MOSKWA (AR). w Kljow1e 
rozpocznie się wkrótce budowa 
wielkiego gmaChu hotelowego. 
który manie między ulicami Re­
wolucJi Październikowej I Ka­
rola Marksa. Będzie to najwIęk­
szyhotel na Ukrainie. Mieścić 

się w nim będZie 338 pokol. 
Gmach posiadać będzie 18 pię­

ter I zakończony zostanie wldą 
z Iglicą. Wysokość Jego wynie­
sie 132 m. Podobnie, jak wszyst­
kie Inne nowe domy budowane w 

Kijowie. oblicowany on będZIe Ja 
anyml płytami ceramicznymI. 

Projekt hotelu opracowała gru 
pa archItektów kijowskich. Sta­
nowić on będzIe szczytowy ele­
ment zespołu architektonIcznego 
nowego Kreszczatlka i przylega­
Jących doń ulic i placów_ 

Ciskał się Zając w tę i 
w ·wtE:, a las tymczasem spło 
ną!. 

Tu wYl)braźcie sobie. zja­
wił się Borsuk. Pienił się ze 
złości: musiał przecież prze­
rwać wczasy_ 

-Ech ty - krzyczy- lilkił 

Ech, ty - krzyczy - siaki! 
Kazano ci - krzyczy - peł­

nić czasowo obowiązki 7an~ą 
dza.iącego lasem o powiato­
wym znaczeniu ... A tyś mi 
spalił las? A ja ci, sukinsy­
nowi, to. a ja ci sukinsynOwi 
sio! .. _ 

I tak na Zaiąca wrzeszczał, 
tak tupał na niego łapami, 

że Zając zmarł z przestra­
chu. 

I zmarł na swoie szczęście, 
bo by go jeszcze Bor suk w16 
czył po sądach. 

nięcl I przemocze~1 dotarli do sta'cji D. Tam, u jakiejś ko· 
biety wysuszyli ubranie, rozgrzali się gorącą kawą i w par~ 
godzin póżniej ... siedzieli w pociągu pędzącym w kierunku Ber· 
lina. 

Rumowiska, żałośnie sterczące kikuty domów. 5terty gruz6w 
i pogiętego żelastwa - takim ujrzeli Berlin roku 1947 dwaj 
ucie~inierzy z Polski. 9braze~ ten nie nastraja I hynajmniel op­
tymistycznIe. Co będZie dalej? - powtarzana z uporem myśl 
napawa la niepokojem i lękiem. Kroczyli z ,.Nieznaj0m'.rn" przez 
rozległe, lec1: jakby wymarłe ulice. Stanisław zapadl w głęboką 
zadumę. Gdzie teraz rzuci go los? .co przyniesie jutro?' 

Po ca lodziennej wędrówce wrócili na dworzec z zamiarem 
'przedostania sie do zachodniego sektora wielkiego mia.sta. Nie 
zauważe.ni D-zez. ~ikogo,. ~siedli do pOCiągu. k'tóry lączył oba 
sektory I po chwili znalezll s:ę po "tamtej stronie". 
Jeszc~e trz'( dni byli r.azem. P~tem )I/ieznajomy" pożegna I się 

ze Zdro]ewsklm, wręcziljąc mu kilkadZiesiąt marek. Poraaził m1J 
~ów~ież, żeby się dostał d? Francji, tam z pewnością znRjdzie 
Jakąs pracę. Tu, w zachodnrm sektorze Berlina nie było żadnych 
widoków na zarobek. ' 
O~ok luk~usowych w'{slaw ~kleDowych. komfortu ł ele~ncii. 

lśniących Jak lustro limuzyn i panoszących s:ę jankesów, nę­
dza i bezrobocie. 

Zdrojewski był głodny. Z minuty na minutę polęgowało się 
n:eprzyjemne i dokuczliwe uczucie Jak gdyby naigrawaj~c $;C 
z jego syt-uacji. przyciilga Iy jak magnes do szyb wysta\vo\Vy~h 
<;.makowi!f' potrawy. Reka nerw')wo guebi'R('a w k;e<zE",i. natra­
fiała ci.ąg~e na rozpaczliwą pustkę· Nigdy nie by!o mu chyba ł:Jk 
nieswoJo I przykro ... 

Próbował odnosić bagaże na dworzec. Raz nawet url"ło mu 
się odnieść walizkę. ale wynilgrodzen:e bylo niewielk:f'. Sam0t­
ny .. zagubi~ny w .wi?lkim m:e§Cie .. wśrórl obcych luliz:. riOp1 
tr~jącyc~ ~Ię w nim k:>nl.<urenła. ktory. pod0bn:e jak i oni po­
lUje na ]akle~olwiek ~:jJęcle. - ,jOcluł s:ę dz:wnie bezradnv Do 
szedł wreszcie do Wniosk:.!, ze oa"lsze zwlekanie nie ma n.ljmniej· 
Sle20 sensu. 

(c. d. n.) , 
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Czy PKP w Rzeszowie zapomniało o swoimzobowiązoniu? 

Władze kolejowe winny zatroszczyć się o ŚWietlicę 
dla dojeżdżającej młodzieży szkolnej 
Władz\' o~wiato\Ve zorgani 

zawały na dworcu kolejo­
wym w R 7eszowie świetl icę 
dla dojeżdżającej młodzieży 
w zakupionym i postawio­
nym przez siebie baraku. 
Swie~li ca ta istniała przez 
szereg lat i spełniała swe za 
danie dając doieżdżającej 
młodzieży wygodne i czyste 
pomieszczenie oraz godziwą 
rozrywkę w okresie oczeki­
w ania na pociąg. punicważ 

b<lrak postawiono na te,'Y' 
torium należącym do PKP i· 
nicjatywa ta ńie podobała 
się tak władzom kolejowym 
w Rze szowie jak i Dy rekcji 
PKP \V Krakowie. Pod pre- I 
tekstem usunięcia rzekomo I 
niees te'.ycznego i niehigieni ­
cznego obiektu z terenu sta-

cyinego (;akim miał być ba­
rak). władze kolejowe rozpo­
częły wysiłki w celu usunię­
cia baraku . a tym samym 
pozbawienia dOjeżdżającej 
młodzieży świetlicy. Wtedy , 
władze kOlejowe wysuwały 
al'gument, że dadzą dojeżdża I 
jącej młodzieży lepszy 10- i 
kal w budynku stacyjnym w 
zamian za lokal w baraku. 
Barak zlikwidowano, lecz 
wladze kolejowe zobow:ąza­
nia nie zrealizowały do tej, 
pory. DOjeżdżająca młodzież ! 
na pró:ino czeka co najmniej : 
od 5 lat na uruchomienie przy : 
rzeczonej przez PKP świetli- ! 
cy. 

Setki tej młodzieży muszą : 
wyczekiwać na pociąg wRze · 
szowie stojąc w ciemnych ko 

Śladem naszej krytyki 
W związku z notatką pt. "Kło­

poty - mamy, Małgosi i Hanki" 
(z dnia 15 maja br.) Prezydium 
MRN wyjaśnia. że urządzenia 
rotrywkowe dla dzieci w parku 
1m. L. Waryńskiego zostały od­
dane do napra wy lLeszowskim 
Zakładom Przemysłu Terenowe· 
go . Jak do tej chwili są dalej 
te same klopoty ponieważ RZP r 
nie poczynIlo żadnych krokó" 
celem zrealizowania zamówie­
nia. Dzieci, które gromadnie 
przychodzą do parku, z niecier­
pliwością czekają aż Ich talu­
slowle z RZPT uprzyjemnią Im 
tutaj pobyt. 

o 
Najprawdopodobniej .leszcze 

Mieszkańcy gromady Hyżne 
przysłali do redakcji list, w I<tÓ 
rym pisali, że młodzież ZMP­
owska nie dba o stan sanitarny 
::.wojej świetlicy. Sprawę tę re­
dakcja przekazała Zarządowi 
Powiatowemu ZMP w Rzeszo­
wie. który donosi nam, Że świe­
tlica została przeniesiona do no­
wego budynku i jest odnowiona. 
W budynku tym również zalo­
żon·o dzięki inicjatywie mJodzle­
ży kino stałe. Estetycznie uuą­
dzona świetlica na pewno zda 
egzamin. 

Korespondent Stanisław Basek 
przysłał nam notatkę krytyczną 
na Urząd Pocztowy w Gwoźnlcy 
Górnej gm. Niebylec. którego 
pracownicy niesumiennie wyko­
nują swoje obowiązki. jak np. 
Jadwiga Chyłkowa. Notatkę tę 
zamieściliśmy w gazecie. 

-

ryt.arzach budynku stacyjne­
go lub w bufetach. Częste wi 
doki zakrapiających swe tro­
ski i radości zwolenników al 
koholu mają tej młodzieży 
służyć jako przykład "kul~u · 
ralnego oczekiwania" na po' 
ciąg ze strony niektórych do 
rosłych pasażerów. 

Uruchomienie dwóch bufe­
tów przy równoczesnym zli­
kwidowaniu właściwie urzą­
dzonej poczekalni i świetlicy 
dla setek dojeżdżającej mło­
dzieży nie świadczy o na Idy 
tej trosce władz kolcjowych 
o młode pokołenic, w wielu 
wypadkach o dzieci swych 
pracowników. 

Najwyższy czas. by wła­

dze kolejowe naprawiły wy­
rządzoną przez sie'}ie krzyw· 
dę dojeżdżającej · młodzieży I 
uruch'omily dla niej świetli" 
cę. Wykańczany w ch wili o­
becnej przez PKP budynek 
obok Qworca winien dostar· 
czyć takiego lokalu. Dyrek­
cja PKP w Krakowie winna 
zainteresować się tą sprawą 
i uruchomić świetlicę dla do 
jeżdżającej młodzieży. 

F. S. 

Dlaczego ••• 

... w dniu 14 bm. tj. w po· 
niedziałek nie mOŻlla bvło 
kupić W .. Dcl~katesachU kon · 
serw śledzi woleju, m 'mo. 
że na wystawie było kilkana · 
ście puszek? Wfdług oświad · 
czenia sklepowe; podo!mo 
dlatego. że puszki te przy­
I!niecione były ciężarem wó-I 
dek. 

?e sportu ' 

I 
Sz"ol., I 

.... eczars"/e I 

czehalą .\. 
na ",/odz~eż , 

Rozwija się szybko Tech­
nikum Mleczarskie w Rze­
szowie. Już 15 sierpnia br. 
zostanie oddany do użyl ku I 
młodzieży nowy gmach Te-\ 
chnikum i internat. Umożli· 
wi to uruchomienie w przy­
szłvm roku szkolnym trzech 
oddziałów l klasy Techni­
kum oraz jednego oddziału 
l klasy Zasadniczej Szkoły 
ZaWOdowej. 

Równocześnie zostanie uru­
chomiony nowoczesny zakład 
W sąsiedztwie Technikum 
gdzie uczniowie bedą odby­
wać praktykę. 

Ukończenie 4 le~niego Te­
chnikum daje możliwości za­
jęcia przez absol wenta kie­
rowniczego stanowiska w 
przemyśle mleczarskim, zaś 

ukończenie 2-letniej Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej daje 
tytuł kwalifikowanej;(o pra­
cownika. który w cn·arakte· 
rze majstra prowadzić może 
poszczególne działy lub sta­
nowiska pracy w zakładach 
prcdukcyjnych. 

Do szkOły przyjmuje się 
młod7.ież obu płci w wieku 
od 14 do 17 lat po ukończe­
niu 7 klas szkoły podstawo­
wej. 

Nabór do Obydwu szkół od 
bywa się W ciągu miesiąca 
czerwca przy czym termin 
składania podań upływa 20 
c·zcrwca. 

Egzamin wstępn" odbędzie I 
się 29 i 30 czerwca. 

Nie tah dawno "witlq lad., 
a już -pokazały s ; ę oie ·· \' SzC 
czereśnie, które w tym roku 
są trochę spoznione oraz 
truskawki mające duży po­
pyt. 

Czereśnie są dla dzieci 

Ln na 'dz'sie,iszy deser duże 
"porcje' t ych o .. ooow. 

Ja!<a radGsć pa,"\! .. ,' ,3, W 
dom', . " 
Bnslruje zamieszczone żdję­
(,: e. Krysia częs luje najbar­
dziej dojrzałymi - czerwo· 

. nymi czere"nlami Marka, 
klórv jesl bard7.ozaclo,, ·olo­
ny z posiadania ('aIrgo kape· 
iusika sm"ko!'-'l.;(iw. 

Ogłoszenia drobne 

Jedna kawlar!>ia będzie Ul'ucho­
mlona w mie,siącu lipcu - In­
formuJą nas Rzeszowskie Zakła­
dy GastronOlniczne w związku 
z notatką zamieszczoną 12 maja 
w naszej gazeCie pl. ,.Jedna ka­
wiarnia - wcale nie reprezenta­
cyjna - to za malo jak na wo­
jewÓdzk.te miasto". Nowa ka­
wiarnia powstanle ·\V miejscu 
obecnego "Ba ru Powszechnego", 
po wyrażeniu zgOdy przez Wy­
dział Handlu Woj. Rady Naro­
dowej. Tak więc słuszny glos 
naszych czytelników zostal wzię 
ty pod uwagę. Zlikwldowanlp 
"Baru Powszechnego" będY.ie 
mlalo tę dobrą stronę, że polo­
ty kres chullgańskim wybry-

Obwodowy · Urząd Pocztowy w 
Rzeszowie przysłał nam wyjaś­
nienie , w którym donosi. że n\l­
tatka byla słuszna . Ob. Jadw1,a 
Chylkowa nie może podołać 
p racy. ponieważ teren jest gó­
rzysty, i ma na utrzymaniu 
czworo nieletn1ch dzieci. Za 
niewykonanie obowiązków zo­
stala ukarana naganą. Czy .łun: 
nie postąpiono? _NaszYm, Zda­
nIem nie. Należy tej obywatelce 
zapewniĆ takie warunkI pracy, 
aby mogła się ona z nich wy­
wiązywać bez szkody· dla pań-

Juniorzy Ogniwa prowadz21 po I dniu finałowych 
o mistrzostwo wqJew6dztwa ~ 

rozgrywek Zguby 

PALKA Antoni zam. Hrowla, 
zgubit przepusTkę stałą, legi­
tymację slużbolVą,. wydaną 
przez Vi'SH - Rzesz('\v oraz 
dowód osobisty wyr1e.ny W 

Śwllczy pow. Rzesz ów. 

kom wszelklego rodzaju blkl-I 
niany, którzy tutaj najczęściej 
się gromadzą· . . . . stwa I dla swoich, nieletnich 

dzieci. (Z-ka) 

W środę w Rzeszowie 
Dyżur nocny: Apteka Społecz­

na m l, ul. 3 Maja 14 
Apteka Społeczna nr. 4 ul. Dą­

browskiego 56. tel. 10-34 
Pogotowie Ratunkowe ul. O­
brońców Stalingridu ~9, 

tel. 09 

Straż Pożarna ul. Mickiewicza 
10, tel. 08 

TEJlTR 
PAI'ISTWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIE.T: .. Zabawne 
zdarzenie" godz. 19 

DOM KULTURY WSK 
Premiera bajki .. Wilk. koza 
I koźlęta" w wykonaniu te­
atrzyku dziecięcego godz. la 

IłIVZEVU 

MUZEUM OKRĘGOWE WRZE 
SZOWIE - Rynek 6. czynne 
od godz. 10-15 

MUZEUM W ŁAI'lCUCIE 
czynne od godz. 9-15 

Ił.. N Ił 

APOLLO. (ul. W. Hibnera) -
"Okr~ty szturmują bastiony" 
- prod. radzieckiej - goaz. 
16. 18 i 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
Skiego): .. Pod niebem Sycy­
lii" prod włOSkiej godz. 17 
i 19 

IW I"ST A 11'1" 
MUZEUM W RZESZOWIE. 

Rynek 6 - wystawa książek 
l czasopism wydawanych na 
terenie Rzeszowa. 

RIłD.O 
5.:'; 17.30 Rze!)Zowska audy­

cja lokałna - program odbie­
rany przez głośniki. 

Program I - na fali 1322 m 
Z' przyczyn technicznych na­

dawanie programu I rozpocz­
nie się o godz. 15.25. 

Program dnia 15.25 Wiado· 
mości 16.00 20.00 23.00 15.30 Dl~ 
młodzieży 16.05 RO!Jyjskie pie­
śni I romanse 16.20 Gra orkie­
stra rozgłośni wrocławskiej 
PR 17.00 Wszechnica Radiowa 
17.15 Polskie meioMe iudowe 

różnych regionów 17.30 "Gra 
sekstet PR" 18.00 Pieśni 
Brahmsa 18.20 Kronika kultu­
ralna 18.50 "Koncert życze.l" 
19.50 Audycja dla wsi 20.30 
Muzyka rozrywkowa 20.40 
,.Słuchamy muzyki" 21.10 Kon­
cert chopinowski 21.40 "Mak­
sillo" - fragment opowiada­
nia Zan Griwa 22.00 Audycja 
sportowa ~.~.IO Muzyka tanecz­
na. 

Program II - na fali 367 m 
Pro·gram dnia 7.43 13.05 Wia­

domości 5.05 6.00 7.00 7.50 \2.04 
14 .00 18.15 21.30 23.55. 

5.10 Audycja dia wsi 5.25 
Muzyka poran,na 5.48 Gimna­
styka 6.15 Koncert sollstów 
6.30 Kalendarz radiowy 6.40 
Dla wychowawczyń przedszko­
li 6.45 Muzyka rozrywkowa 
7.15 Muzyka popularna 8.00 
Koncert poranny 9.00 Dla · klas 
VI 9.30 Mozaika rozrywkowa 
10.00 Koncert orkieatr smycz­
kowych I kameralnych 10.30 
Koncert sołIstów 10.55 Skrzy n 
ka ogólna PR 11.05 Dla klas 
l-II 11.30 Muzyka I aktualno­
ści 12.10 Muzyka ludowa róż­
nych narodów 12.45 Audycja 
dla wsi 13.00 Przerwa 13.10 
Przegląd prasy stoleczneJ 13.15 
.. Leśne doły" - fragm. pow. 
Weroniki Tropaczyńsklej-ogar­
kowej 13.55 Koncert soll~tów 
14 .10 Dla klas III-IV 14.30 
Muzyka operetkowa 15.00 
Wszechnica Ra<liowa 15.20 
Koncert solistów 15.50 Audy­
cja aktualna 16.00 Konc.,rt po­
południOWY 17.00 "Z życia 
Związku Radzieckiego" 17.:;0 
"Na warszawskiej faJi" 18.00 
"Ze sportu" 18.05 Pieśni we­
selne z GÓr Swl~tokrzysklch 
18.20 Audycja konkurfO()w~' 

CZY znasz tę książkę" 18.25 
A\'dycja z cyklu: "Sonety for 
tepianowe Beethovena" 18.50 
"Największe I najstarsze drze 
wo świata" 19.00 Muzyka I 
aktualności 19.25 Audycja o 
książce Anatola Sterna .. Po-
dróż sentymentalna" 19.45 
Koncert estradowy 20.40 Re­
portaż literacki 21.00 Muzyka 
taneczna 2l.4S Wiadomości 
sportowe ~1.50 Tyd2li.eń muzy­
ki austrIackiej Mozart: 
.. Idomeneo". 

W dniu wczorajszym na 
stadionie przy ul. Langiewi­
cza rozpoczęły się finałowe 
rozgrywki piłkarskie o mi-. 
strzostwo juniorów woje­
wództwa rzeszowskiego. w 
których startują drużyny O­
gniwa Rzeszów, Stali Stalo­
wa Wola. Spójni Jarosław 
i Startu Rymanów. 

W pierwszym dniu turnie­
ju rozegrano dwa spotkania. 

STAL STALOWA WOLA -

START RYMANOW 2:2 (1:1) 

Stal Stalowa Wola: Bajsa­
rowicz, Dymowski. Kwiat­
kowski, Bieniasz. Maj, Pan­
cegran, Dumnlec. (Lenard), 
Barglik, SzuI, Szewc, Wa­
wrzyńczak. 

start Rymanów: Kilar l, 
Wieczorek, Paczkowski, Kqy 
sżtyński, Kilar II. Maślany, 
RuchaIski, Woźczański, Soł­
tysik, Filar. Głowacki. 
DrużYna Stali Stalowa Wo­

la nie potrafiła przełamać 
ambitnie grającej obrony ju­
niorów rymanowskich j mi­
mo lekkiej przewagi uzyska­
ła tylko wynik remisowy. 

W zespole Stali wyróżnić 
należy Pancegrana. Kwiat­
kowskiego, Maja, Wawrzyń­
czaka i Szula. W Starcie naj 
lepszymi zawodnikami byli 
KiJar II, Maślany, Sołtysik 
I Filar. 

Bramki zdobyli: dla Stall 
Szui i Barglik, dla Startu 
Sołtysik I Filar. 

OGNIWO RZESZOW 

SPOJNIA JAROSŁAW 

2:0 (1:0) 
W drugim spotkaniu junio­

rzy rzeszowskiego Ogniwa 
pokQnali SpójDię Jarosław 
2:0. zapewniając sobie tym 
samym prowadzenie po I 
dniu. Do przerwy mimo wie· 
lu okazji rzeszowianie zdo­
byli tylko jedna bramkę z 
pięknego strzału nailepszego 
zawodnika na boisku 

Swierka. Strzał, jaki oddał 
ten junior zrzutu '. wolnego 
rzadko oglądamy na naszych 
boiskach (nawet w lidze). 

Po przerwie Ogniwo ma 
dużą przewagę i gra o wie­
le lepiej niż przed przerwą. 
W tym okresie bramkarz 
~I?ó.ini miał dużo szczęścia Je 
sl1 wyciągnął tylko raz piłkę 
z siatki po strzale Szczurka I. 
Zespół jarOSławski grał zbyt 
ostro, za co sędzia wykluczył 
z gry- 2 zawodników. 

U zwycięzców należy wy­
różnić Poczekajłe, Swierka, 
Kuśtka, Stawarza i braci 
Szczurków. W zespole Spój­
ni na uwagę zasługuJe jedy· 
nie bramkarz Gabrycb oraz 
Bester w ataku. 

Ogniwo: Poczek a.ił o , Woj­
towicz, Nawrocki. Pietra· 
szek, Swierk. Kuśtek. Sta ­
warz, Szalacha. Szczurek 
Szal wa, (Wróbel). Szczurek.' 

.Spójnia: Gabrych, Brado­
W1CZ, Kulig, Lichończak, Mis· 
sa, Baczkowski. Frankow 
Dziurman, Bester, Dorkocz: 
Siedlarz. 

SPOJNIA SĘDZISZOw 

PROWADZI W KLASIE B 

GRUPY RZESZOWSKIEJ 

W ubiegłą niedzielę w dalszej 
kOlejce spotkań o mistrzostwo 
klasy B grupy rzeszowsklęj pa­
dły następujące wyniki: Kole­
jarz Rzeszów - Spójnia I B Ja­
sło 12:0, SpÓjnia I B Rzeszów _ 
BUdowlani I B Rzeszów 2:3, 
SpÓjnia Sędziszów - Spójnia IB 
Dębica 10:1, LZS Zaczernie l B 
GÓrnik Jasło 1:2, LZS Przy by­
szÓwka -. Unia Krajowlce 3:1. 
Unia Leżajsk - LZS pobltno 
4:1. 

A oto aktualna tabela: 
Spójnia Sędziszów 9 16 43:8 
Górnik Jasio 9 15 22:11 
LZS PnybYlzówka ,\3 23:15 
KoltlJarz Rzesz6w 8 11 U:\9 
Budowlani I B Rzen. 8 11 21 :21 
Unia Leżajsk 9 10 34 :HI 
Unia· Krajowtce , 10 U:I'I 
LZS PObltno 1 , 30 :19 
Spójnia I B Rzeszów • S 17:31 
sp6Jnla I B Jasio • S 12:38 
LZS Zaczernie I B • 1 10:40 I 
Spójnia I B Dębica • e %:4.2 

G. 287 

W dniu dzisiejszym grają: 
godz. 16 - start Rymanów 
- Spójnia Jarosław, godz. 
17,20 - Ogniwo Rzeszów 
Stal Stałowa Wola. 

----~---------------------------ZAMOWIENIA 
na 

REKLAMĘ KINOWĄ 
(wyświetlanie przeźroczy, filmy propagandowe l<rótkcr 

metr<Jżowe Itp.) 

prz'I;UlU;e UJ'Ilącznie 
BIlIRO OGŁOSZEN i REKLAM "R. S. W. PRASA" 
R Z E S Z O w. PLAC S T A L I N A 1. lp. 

~--~--------------------------~ Pracownicy poszukiwani 
CZELADNIKOW PIE.KARSKICH oraz POMOCNIKOW 
zatrudnIa nat yc hmias t Krakowsk}e Zakłady Przemysłu Ple­
kallllczego Hraków, ul. · Pawia 6. K-165 
~ A U C Z Y C l E. L l posiadających pełne kwalifikacje do 
przedmiotów: 

JĘ:ZYK ROSYJSI{J 
HISTORIA i Pf\ZEDMJOTY ŚWIATOPOGLĄDOWE 
WYCHOWANIE fiZYCZNE -
I{JEROWNJKA SWIETLlCY 
3 WYCHOWAWC()\v Ir\:TERNATU SZKOLNEGO 

zatrudni od 1 września 1954 r. Państwowt' TechnIkum Prze· 
m;)'słu MleczarskIego w Rzeszowie. WarunkI płacy obowIązu-
jące w szkolnIctwie zawodowym. Mieszkanie kawalerskie 
zapewnione. K·168 
MURARZY i ROBOTNIKO"" NIEH\VALIFIKÓ\\'ANYCH 
na budowach w rejonIe Krakowa l na ŚI<!sk" 7.fl..lrudnl od zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie. 
Pra<:a na akord. wynagrodzenie wg U. Z. P. IV Budown lc lwle. 
Zakwaterowanie w Hotelach Robotniczych (b€ zplat nie) wypo­
sażonych w stołówki I śwIetlIce . Zglaszać się :Jsolllścle pod 
adresem: Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 9 Kraków, 
ul. F. Dzierżyńskiego 16 a. Dział Zatrudnienia w godzinach 
od 7-15-tej. . K 169 

----
INZYNIEROW lub TECH!'\IHOW z długoletnią praktyką 
w budownictwie na stanowiska kierowników robót wykończe­
nIowych, MISTRZOW MALARSHICH i POSADZKOWYCH, 
STARSZYCH TECHNIKO\\' BUDOWLANYCH. TECHNI­
KOW OBMIARU. TECH"i1 HOW ZLECE i\: oraz STARSZE­
GO HALKULATORA z dlllgol<,tnią praktyką ze znajomością 
robót wykończeniowych w budownictwie zatrudni od zaraz 
Zarząd Budowlany Nr 7 Zjednoczenia PrzemysIowego Budo­
wy Huty Im. Lenina, reflektujący wyłącznie na slly wysoko­
kwalIfIkowane. Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Praćy 
w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuJe Zjednoczenie Przemy­
~Iowe Budowy Huty Im. Lenina - ,ZarHd Budowlany Nr 7. 
Sekcja Personalna, Kraków - Nowa Huta (Kombinat). 

K·157 
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